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W szystko  w sk azu je  n a  to, i i  sy 
g n a lizo w an e  p rzez  n a s  p o w stan ie  
now oczesnego  ag ro -k o m p lek su  w  
reg io n ie  gorzow sk im , b lisk ie  je s t  
f in a łu . P rz y p o m n ijm y , że p o d u p a  
d a ją c ą  i zad łu żo n ą  sp ó łk ą  „K on- 
sp eg ro ” w  M u rzy n o w ie , m ie sza l­
n ią  p asz  w  S trz e lca c h  (w łasność 
P Z Z -ó w ) 1 są s ie d n ią  o le ja rn ią  (na

(Ciąg dalszy na str 2)

W S P Ó Ł P R A C A  

Z  „ W U J K I E M ”

S e jm o w a  K o m isja  N ad zw y cza j­
n a  k ie ro w a n a  p rzez  p osła  R ok itę  
d o p ro w ad z iła  do w y ja śn ien ia  t r a  
ged ii, j a k a  m ia ła  m ie jsce  w  k o ­
p a ln i „W u jek ”. P odobnego  ro z ­
s trz y g n ię c ia  nie doczekali s ię  m ie  
szk ań cy  L u b in a . M oże d la tego  
członkow ie  T o w a rz y stw a  P am ięc i 
O fia r  L u b in  ’82 odby li w sp ó ln ą  
n a ra d ę  ze sw oim  odp o w ied n ik iem  
z G ó rnego  Ś ląsk a . R ozm aw iano  
g łó w n ie  o sp o so b ach  ro z w ik ła n ia  
tru d n y c h  p ro b lem ó w  zw iązan y ch  
z w y ja śn ien iem  im ie n n e j odpo­
w iedz ia ln o śc i za  śm ie rć  osób za ­
ró w n o  w  k o p a ln i „W u jek ”, ja k  i 
w  L u b in ie . P rzew o d n iczący  to w a  
rz y s tw a  Ja n u sz  S aw ick i s tw ie r ­
dz ił: n aszym  celem  je s t  szybsze 
za ła tw ie n ie  o d szkodow ań  d la  ro ­
dzin  o f ia r  t ra g e d ii  w  L u b in ie  i 
K W K  „W u jek ”. W iele sp ra w  ciąg 
n ie  się  zby t d ługo. (M id)

G O Ś C I E  Z  H O L A N D I I

„C ieszy n a s  k a ż d y  p rz y ja zd  go 
ści zag ran iczn y ch . N ied aw n o  szły  
p rzez  Z ie lo n ą  G ó rę  m a tk i z  
W łoch, p ó źn ie j p rz e jec h a li w ro t­
k a rze , a  te ra z  z w ie lk ą  p rz y je m  
nośc ią  w itam y  w aszą  g ru p ę . Z a ­
ch ęcam y, ab y śc ie  w  n aszym  w o ­
jew ó d z tw ie  sp ęd za li u rlo p . W arto  
tu  p rz y je ch a ć  n a  g rzyby , p a d  je  
z io ra , m o żn a  po low ać... L iczym y 
n a  to , że tu ry s ty k a  w  przyszłości 
p rzy n iesie  n am  duże  d o chody” —• 
po w ied zia ł m .in . E d w a rd  M in cer 
n a  w czo ra jszy m  m iły m  sp o tk a n iu  
w  sa li n a ra d  U rzęd u  M iejskiego. 
B o h a te ram i sp o tk a n ia  b y ła  31-oso

(Ciąg dalszy na sir. 2)

L e c h  P i a s e c k i  
d o  S e n a t u  R P
We wczorajszym numarza "GN" 

ukazała cię przedwyborcza rozmowa 
ze stawnym kolarzem, obecnie szefem  
przedsiębiorstwa "EWEX" w Gorzowie - 
niezależnym kandydatem do SENATU 
RP, anie-jakztożonow tytulenastr.2- 
do Sejmu. Za błąd serdecznie 
przopraszamy p. Piaseckiego oraz 
wszystkich Czytelników.

Nr 201 (257) 91 15 październ ika 700 zł
W c z o r a j  w  p o ł u d n i e  o t r z y m a l i ś m y  i n f o r m a c j o :  w  s o b o t ę  
z a w a l i ł  s i ę  s t r o p  w  b i b l i o t e c e  a u g u s t i a ń s k i e j  i  k a p l i c y  ś w .  • '? '  
A n n y  z a b y t k o w e g o  k o ś c i o ł a  p o d  w e z w a n i e m  W n i e b o w z i ę c i a  

N a j ś w i ę t s z e j  M a r i i  P a n n y  w  Z a g a n i u .  T r w a j ą  p r a c e  n a d  
r a t o w a n i e m  b a r d z o  c e n n e g o  k s i ę g o z b i o r u ,  k t ó r y  z n a l a z ł  ' ' - 0 -  
s i ę  p o d  g r u z a m i .
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— Co się naprawdę stało? — py 
tamy Wojewódzkiego Konserwatora 
Zabytków w Zielonej Górze, dr his­
torii sztuki Ewę Lukas Janowską 
stojącą na czele Państwowej Służ­
by Ochrony Zabytków, czyli tzw. 
policji konserwatorskiej.

— Informacja, którą otrzymaliś­
cie jest nieprawdziwa. Gdyby rze­
czywiście strop runął cała średnio­
wieczna budowla, unikat w  skali 
europejskiej, zawaliłaby się jak do 
mek z kart. Sytuacja jest jednak 
naprawdę dramatyczna. Około dwa 
tygodnie temu ksiądz Eugeniusz Ka 
pusta — proboszcz parafii pw. Wnie 
bowzięcia Najświętszej Marii Pan­
ny w Żaganiu zauważył, że w ka­
plicy św. Anny, nad którą mieści

(Ciąg dalszy na str. 2)

W poniedziałek zadzwoniła do redakcji przedstawicielka kupców 
handlujących w Łęknicy. • Nie tylko burmistrz wyasygnował pienią • 
dze wspierające działania policji przeciwko nielegalnemu handlo • 
waniu uprawianemu w tym mieście przez Bułgarów ■ powiedziała 
rozżalona. -To nieprawda, bo myśmy też zbierali i przesyłali składki 
do policji, f powiem pani jeszcze, że tych pieniędzy jest Więcej, ale 
ponieważ dalej jest bałagan, wstrzymaliśmy ich wysyłanie. -

k u n r ń u /'

■£

Ten poniedziałkowy telefon kazał mi po raz trzeci wrócić do proble­
mów przedstawianych w artykułach „Łęknica — filia  Sofii” i „Łęk- 
nicki tygiel”. Punkt zapalny ciągle ten sam: tabuny obcokrajo-wców, 
głównie Bułgarów, okupujące to niewielkie miasteczko nad Nysą. Nie­
legalny handel, kradzieże, wykroczenia przeciw porządkowi — to tylko 
niektóre z powracających jak bumerang zarzutów. Straż graniczna m ó­
wi o próbach przemytu ogromnych ilości papierosów i alkoholu. 21 
września policja wspólnie ze. służbami celnymi przeprowadziła w re­
jonie Łęknicy kolejną akcję. Drogi wyjazdowe z miasta obstawili po­
licjanci, celnicy zaś kontrolowali towar i jego legalne pochodzenie na 
targowisku. Zakwestionowano legalność nabycia papierosów na sumę 
500 milionów zł.

(Ciąg da lszy  na str. 2)

Fot. R Y SZ A R D  JA N O W SK I

R o l n i c t w o

Zawiesić spłaty 
kredytów

Zgodnie z zapowiedzią, minister 
rolnictwa i gospodarka żywnościo­
wej A dam  Tański zwrócił się wczo 
raj do banków o wstrzym anie co 
najmniej na 1 miesiąc postępowa­
nia  egzekucyjnego w  stosunku do 
kredytobiorców, którzy otrzymali 
kredyty na cele produkcyjne i w y  
korzystali je zgodnie z przeznacze­
niem na rozwój i modernizację gos 
podarstw rolnych, a obecnie nie są 
w  stanie wyw iązywać się z zobo­
wiązań wynikających z umów kre 
dytowych.

— ☆  —
W tym  samym dniu prezydium  

NSZZ RI „Solidarność” zwróciło 
się do banków o zawieszenie na 
minimum 1 miesiąc wszelkich pos­
tępowań egzekucyjnych wobec roi 
ników, firm usługowych dla rolnic 
twa i przetwórstwa rolno-spożyw­
czego, którzy w  chwili obecnej nie 
są w  stanie spłacić zaciągniętych 
kredytów wraz z odestkami.

(PAP)

Pokojowy Nobel 
przyznany
Laureatka z Bimy

N o r w e s k i  K o m it e t  N a g r o ­
d y  N o b la  p r z y z n a ł  t e g o r o c z  
n ą  N a g r o d ę  P o k o j o w ą  4 6 - le  
t n ie j  p r z y w ó d c z y n i  o p o z y ­
c j i  b ir m a ń s k ie j  A u n g  S a n  
S u u  K y i .

Nagrodę tę pani Suu Kyi otrzy­
mała za „pokojową walkę o demo 
krację i prawa człowieka". Zda­
niem komitetu, „walka ta jest je­
dnym z najniezwyklejszych przy- | 
kładów odwagi cywilnej w Azji w  
ostatnich dziesięcioleciach”.

Birmańska opozycjomisUca. jest 
szóstą kobietą wyróżnioną Pokojo­
wą Nagrodą Nobla od- utworzenia 
tej nagrody w 1S01 r.

Jej poprzedniczkami były: Austri 
aczka B erth a  von S u ttn e r (1905 r.), 1 
Amerykanka Jan e  Addams (1931 I 
r.), Irlandki B etty  W illiam s i Ma- 1 
iread  C orrigan (1977 r.) oraz M at­
ka T eresa z K a lk u ty  (1979 r.1.

Laureat Pokojowej Nagrcdy No 
bla. prezydent RP Lech Wałęsa 
przesłał wczoraj pani Aung Suu

« M
AURELII, JADWIGI, 

TERESY

Solenizantom 
i obchodzącym dziś 
urodziny 
życzymy 
wszystkiego 
najlepszego.

Storfce 
wzeszło dziś 
o 6.00 
zajdzie 
0 18.43 
Do końca roku 
pozostało 
77 dn*

IMI

Z a c h m u r z e n ie  m a łe  
j i  u m ia r t e o s a n e .  
( T e m p e r a t u r a :
[m in . 6  mars. 2 0  
j W ia t r  s ł a b y  
i  u m ia r k o w a n y .

Zieiona Góra: PKO I, ul, Żeromskiego 
USD 11.250 • 11.600 DM 6.550 • 6.740

Gorzów Wlkp.: II Oddz. PKO 
USD 11.450 -11.600, DM 6.650 - 6.750

Lubin: BAX 
USD 11.400 -11.500, DM 6.600 • 6.700

Głogów: Kantor, ul. 1-go Maja 
USD 11.350 -11.600, DM 6.600 • 6,750

Kyi, list gratulacyjny. (AFP)

W y s p y  K u r y S s k ie  
w r a c a j ą  d o  J a p o n i i?

Tokio gotowe jest przyznać swoje obywatelstwo radzieckim miesz­
kańcom 4 spornych wysp w  południowej części Archipelagu Ku ryl­
skiego po ich ewentualnym  zwróceniu Japonii. Poinformował o tym  
wozoraj dziennik „Nihou Keizai” powołując się na informacje uzyska­
na od delegacji ministra spraw zagranicznych Japonii T aro  Ńakaymany, 
przebywającego obecnie z wizytą w Związku Radzieckim.

Związek Radziecki postanowił wczoraj w porozumieniu z Japonią 
znieść restrykcje wizowe dla Japończyków, którzy pragną się udać na 
Wyspy Kurylskie.

Zaś rzecznik prasowy MiaLst&rstwa Obrony ZSRR W italij Czurkln 
poinformował, iż wczoraj wydano rozkaz, na podstawie którego z 
Wysp Kurylskich w trybie natychmiastowym zostanie wycofana 1/3 z® 
stacjonujących tam, w liczbie 8 tys. żol-nieTzy Armii Radzieckiej.

W opublikowanym także wczoraj wywiadzie w ,,A«ahi Shimbun” m i­
nister spraw zagranicznych ZSRR Borys Pankin opowiedział się za 
szybkim podpisaniem traktatu pokojowego z Japonią. Stwierdził, iż 
data podpisania traktatu jest uzależniona od dogodnego dla obu państw  
rozwiązania spornych problemów.

„Asaihi Shimbun" uznał wypowiedź ministra Pankina za pierwszy, 
krok radzieckich władz w celu wycofania się z decyzji z 27.01.1930 r. 
(ZSR:R odmówił wówczas zwrotu wysp Habomaj i Szikotan, dopóki w  
Japonii stacjonują obce wojska). Gazeta przypomniała, że w zawartej 
w 1956 r. deklaracji ZSRR zobowiązał się oddać te wyspy Japonii po 
podpisaniu traktatu pokojowego. (PAP)

Kolejna awantura 
na granicy

Na przystani portu w  Trzebieży 
(woj. szczecińskie) grupa pijanych  
niemieckich m otocyklistów zaatako­
wała w niedzielne popołudnie pol­
skiego celnika i funkcjonariusza 
straży granicznej.

Na przystań, przy której cumo­
wał statek pasażerski „Citania” wo­
żący niemieckich turystów podjecha 
la motocyklami grupa kilkudziesię­
ciu młodych Niem ców w  wieku 20 
—25 lat. Zamierzali oni odpłynąć do 
Uckermuende. Podczas odprawy gra 
nicznej zaczęli się  awanturować — 
funkcjonariusza Pomorskiego Oddzia 
łu Straży Granicznej oraz celnika 
obrzucono butelkami i puszkami po 
piwie, a także wyzwiskam i: „pol­
skie św inie”, „komuniści". Popycha 
no ich i kopano...

Gdy na pomoc wezwana została 
straż graniczna i policja, awantur­
nicy uciekli na motocyklach. (PAP)

N i e l e t n i
gwałciciele

W Legnicy, z soboty na niedzie­
lę, trzech nieletnich (w wieku 15
— 16 lat) brutalnie pobiło i okradło 
małżeństwo Barbarę i Eugeniusza 
P.j następnie zgwałcili pobitą ko­
bietę.

Policja_ legnicka, po kilku godzi­
nach pościgu, ujęła dwóch spraw­
ców: są nimi 16-letni Krzysztof 
Ch. i 15-let.ni Rafał B. Jeden z 
nich jest od kilku lat notowany w  
kronikach policyjnych, jako noto­
ryczny młodociany przestępca.

T rw ają  poszukiwania trzeciego 
uczestn ika napadu i bestialskiego 
gw ałtu . Dochodzenie prowadzi R e­
jonow a K om enda Policji w  L egni­
cy. (PAP)

Po dw uletn ie j pracy N adzw yczaj­
na  K om isja Sejm ow a zakończyła 
w reszcie sw oją działalność. Czy * 
m ateria łów  przez n ią zebranych wy 
n ika  jasno kto w ydal rozkaz strze­
lan ia  do górników w  grudniu  1981 
roku?

Ustaliliśm y nazwiska osób, któro 
wydawały rozkazy oraz kierowały  
operacją. Należał do nich -dowódca 
sil milicyjnych na terenie wojewódz 
twa katowickiego r»’* ó f r  •" "- 
ba, dowodzący operacją ppłk Ma­

rian Okrutny oraz pik Kazimierz 
Baranowski. Dowódcą sił bezpośred 
nio atakujących górników był pik 
Kazimierz Wilczyński, zaś plutonem, 
którego żołnierze oddawali strzały 
zza kordonu ZOMO .był st. chor. Ro 
muald Cieślak. Autorom planu prze 
widującego oddanie strzałów w  ko­
palni „Wujek” byl z-ca komendan­
ta wojewódzkiego ds. SB w  Kato­
wicach płk Kazimierz Kudybka.

W raporcie ko"ń‘ ;i nad-- r i  " ' 'd  
nazw isko C iastoń, K iszczak i Beim.

Zachowane dokumenty pozwalają 
stwierdzić, że ówczesny m inister re  
sortu spraw wewnętrznych gen. 
Czesław Kiszczak, wicem inister gen, 
Władysław Ciastoń oraz komendant 
główny MO gen. Józef Beim byli w  
ciągłym kontakcie z dowódcami jed  
nostek wojska, m ilicji i ZOMO w  
Katowicach. N ie ustalono czy te  
osoby znały plan użycia broni prze 
ciwko górnikom. Domniemywa się  
jedynie, że sposób przeprowadzenia 

(Ciąg da lszy  na str. 2)

M a c k i  
„Taxi-m afii

Prokuratura posiada informacje 
wskazujące, że taksówkarze z tzw. 
„taxi->mafii” mają informr.£oi'i.v av 
stołecznej policji — poinformował 
wczoraj prokurator Karol Rutkow­
ski z prokuratury W arszawa-Śród­
m ieście.

W wyniku śledztwa prowadzonego 
przeciwko „taxi-m afii” przez komen 
dę stołeczną, aresztowano dotąd jed­
ną osobę pod zarzutem dokonania 
trzech przestępstw. Akt oskarżenia 
w  tej sprawie trafił do sądu, który 
jednak, wg informacji prok. K. Rut 
kowskiego, uchylił areszt. N ie za­
stosowano aresztu wobec trzech in­
nych taksówkarzy, którym przedsta 
wiono zarzuty dotyczące groźby ka­
ralnej oraz zmuszania do określone 
go zachowania. (PAP)

mmmm G A Z E T Y  N O W E J

J a n  O s v a l d  P e d e r s e n :
K ibice speedw ay’a  w  Polsce coraz częściej m ogą oglądać na  k ra jo ­

w ych to rach  zagraniczne gwiazdy. N iezbyt często jed n ak  zdarza się, 
by na  tow arzyski mecz zapraszano m istrza  św iata, tym  b ardzie j, ie  
Ja n  OsvaId Pedersen  (D ania), który  w  br. po raz  p ierw szy sięgnął po 
m istrzow ską koronę, n ie w ystępuje  w  żadnym  z polskch klubów . O r­
ganizatorzy niedzielnego m eczu w Z ielonej Górze, pom iędzy m istrzem  
Polski; K.S. M orawski i m istrzem  ligi b ry ty jsk ie j — W olverham pton. 
użyli skutecznych środków . „K ieszonkow y w ojow njk” , bo ta k  * rac ji 
postury  nazyw ają  Jan a  O. Pedersena  w ystąp ił gościnnie w  barw ach  
m iejscow ego zespołu. Na m okrym  l trudnym  technicznie torze zap re ­
zentow ał w idow iskow ą jazdę 1 zyskał sym patię  w idow ni. S ięgnął ta k ­
że po pu ch ar naszej redakcji, d la  najlepszego zaw odnika w  m ini—tu r i  
n ie ju  indyw idualnym .

A oto wypowiedzi aktualnego m istrza  świata zebrane po zawodach. 
Końcowe fragm en ty  wywiadu, Jan O. odbywał j u i  bez... listk* tigO» 
wego, gdyż u d aw ał si* pod prysznic.

(C\ąg da lszy  m  etr.,8)

A d u o c a t u s  d i a b o l i ? . . .

Fot. M A R E K  W O Z N IA K



P O  M A P I E
Baker znów na Bliskim Wschodzie

KAIR. Sekretarz stanu USA James Balcer rozpoczął wczoraj roz­
mowy w  Kairze politykami egipskimi, inaugurując swą ósmą mi­
sję bliskowschodnią, mającą na celu sfinalizowanie przygotowań do 
konferencji pokojowej.

Jego rozmowy w. Kairze dotyczą zwłaszcza sposobów rozwiąza­
ni* problemu reprezentacji_ palestyńskiej na konferencji pokojowej 

Podz:a poinformowane źrócRo egipskie, cytowane przez agencję

Sekretarz stanu USA uda się następnie do Jordanii Syrii i Izra­
ela.

Listy gwarancyjne bez gwarancji
TEL A1VIW, KAIR. Stany Zjednoczone przekazały Izraelowi i Pa­

lestyńczykom tzw. listy gwarancyjne, które zawierają różną treść, 
al* nie są w zasadzie ze sobą sprzeczne. Listy te, których treść ma 
dopracować James Baker w czasi* swej obecnej podróży po Blis­
kim Wschodzie, mają stanowić załącznik do oficjalnych zaproszeń 
dla stron mających wziąć udział w bliskowschodniej konferencji po­
kojowej.

Wbrew nazwie listy te — jak twierdzi anonimowy dyplomata 
amerykański — nie oferują żadnych gwarancji i mają jedyni* upew­
nić strony antagonistyczne przed zwołaniem tych negocjacji.

Białoruś chce mieć własną armię
MOSKWA. 114 oficerów służby czynnej i pozostających w rezer­

wie wzięło udział w  zjeździe założycielskim Białoruskiego Stowarzy­
szenia Wojskowych.

Przewodniczącym stowarzyszenia został podpułkownik Stankie­
wicz. W oświadczeniu skierowanym do Rady Najwyższej Białorusi 
oficerowi* białoruscy zażądali utworzenia w  republice ministerstwa 
obrony i — jako pierwszy etap tworzenia własnych sił zbrojnych — 
rozpoczęcia formowania gwardii republikańskiej.

Bułgarscy komuniści tracą władzę
SOFIA. Wstępne wyniki wyborów powszechnych w Bułgarii wska­

zują, że była partia komunistyczna straciła władzę po 40 latach jej 
sprawowania — pisze z Sofii agencja Reutera.

Bułgarska Partia Socjalistyczna (b. komunistyczna) została w y­
przedzona przez antykomunistyczny Związek Sił Demokratycznych 
w  niedzielnych wyborach do parlamentu. Z tych prowizorycznych 
szacunków, opartych na wynikach głosowania w  811 punktach w y­
borczych, wynika, że ZSD uzyskał 36 proc. głosów, zaś BPS ok. 3S 
proc. Inne wstępne i częściowe dane wskazują, że przewaga ZSD 
nad BPS waha się w  granicach 3—7 proc.

Liban zwolni amerykańskich zakładników
TEHERAN. Teherański dziennik stwierdził wczoraj, że proirańscy 

porywaoze w Libanie mogą wkrótce uwolnić zakładników amery­
kańskich.

Ukazujący się w języku angielskim  „Teheran Times" napisał: „By4 
może jeden A m erykanin  uda  się w krótce  do dom u, jeśli nie w y d a­
rzą się nieprzew idziane incydenty , jak  m iało lo m iejsce w prze­
szłości”. Dziennik nie podaje dlaczego uwalnianie zakładników w 
Libanie zostało zablokowane.

Papież udał się do Brasilii
NATAL. Przebywający z  pielgrzymką w Brazylii papież Jan  P a­

w eł I I  opuścił w  niedzielę wieczorem Natal i udał się do Sao Luis
— stolicy stanu Maranhao, w północno-wschodniej części kraju.

W przemówieniu wygłoszonym w niedzielę do biskupów brazylij­
skich w Natalu papież oświadczył m.in., że uprzemysłowione kraje 
nie mogą oczekiwać, by Ameryka Łacińska spłaciła w ielk i dług za­
graniczny przez nałożenie jeszcze większych ciężarów na swych  
mieszkańców.

„Ktoś musi zdecydowanie oświadczyć, aby usłyszał to cały świat, 
że zadłużenie zagraniczne kraju nigdy nie może być spłacone kosz­
tem głodu i nędzy jego mieszkańców” — stwierdził Jan Paweł II.

Wczoraj wieczorem papież przybył do Brasilii.

Są tak blisko jak „wargi i zęby”
PEK IN . Chiny i Korea Północna pozostają tak blisko siebie jak 

„w argi są blisko zębów” — głosi artykuł w „Renmin Ribao” opu­
blikowany po zakończeniu wizyty w Chinach prezydenta KRLD 
Kim I r  Sena.

W artykule zatytułowanym „Przyjaźń ehińsko-koreańska zacieś- 
. n iła  się z biegiem  la t” centralny organ KPCh twierdzi, że zakoń­
czona w niedzielę 10-dniowa wizyta „um ożliw iła o tw arcie nowej 
k a rty  w  przyjaznych stosunkach” między obu krajami.

„W przeszłości narody  Chin i K orei cierpiały wspólnie. Teraz oba 
kra j*  pow inny wzm ocnić budowę socjalizm u, zjednoczyć się i stw o­
rzyć pokojową przestrzeń  m iędzynarodow ą” — głosi a rtyku ł.

Polska bliżej Chile
SANTIAGO. Delegacja gospodarcza z Polski z wiceministrem  

współpracy gospodarczej z zagranicą Zbigniewem  Okońskim na 
czele, która przybyła do stolicy Chile, podpisała wczoraj umowę o 
współpracy gospodarczej z tym krajem. Umowa powinna stać się 
istotnym impulsem dla polsko-chińskiej wymiany .handlowej, która 
jak do tej pory jest więcej niż skromna.

G A Z E T A  N O W A

Syzyfow a praca w Łękn icy
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Granica to punkt styczny działań nie tylko Bułgarów ala i Ru­
munów. Ci drudzy przyjeżdżają .jednak do Łęknicy przede wszystkim  
po to, by dostać się na drugą stronę Nysy. Ci pierwsi — bywa — po­
magają Rumunom, służąc za... przewodników na „zielonej granicy”. 
Potem wracają, bo za tymczasowy raj wystarczy im Polska, konkret­
nie Łęknica. Terenem spornym jest tu targowisko. Polscy kupcy ma­
ją dość nieuczciwej konkurencji bułgarskiej, dość odbierania klien­
tów zaniżaniem cen towarów sprzedawanych przez Bułgarów nielegal­
nie, wszystko to kosztem handlarzy polskich, płacących dzierżawy za 
plac, budki, odprowadzających podatki. O tym pisałam już w  „Łęk- 
nickiro tyglu”. Poniedziałkowy telefon przyniósł informację, której 
kilkunastu polskich kupców, z jakimi rozmawiałam w  czasie wizyty w  
Łęknicy, nie przekazało mi. Być może zapomnieli o tym w ferworze 
ogólnego rozżalenia i złości na sytuację, jaka na targowisku panuje, 
albo też nie trafiłam na tych, którzy wiedzieli. W końcu na targowis 
ku jest podobno około 460 legalnych stanowisk handlu. Jak się do­
wiaduję, 140 osób, spośród handlujących tam Polaków, po rozmowach 
i postulatach zgłaszanych burmistrzowi, po spotkaniach z przedstawi­
cielami policji, zdecydowało się wspomóc policyjny budżet, by przys­
pieszyć działania przeciwko „pladze obcokrajowców”, przywrócić po­
rządek na targowisku i wokół. Zebrano blisko 18 milionów złotych: 
pierwsza wpłata, _w wysokości 4 min zł trafiła na adres Komendy Wo­
jewódzkiej Policji 6 września br.. 12 września przesłano drugą wpła­
tę — 3.590 tys. zł. a po dwóch dniach trzecią — 10 min 224 tys.’ zł 
przekazaną już bezpośrednio na adres komendy w  Żarach.

Komendant rejonowy w  Żarach potwierdza otrzymanie tych wszy­
stkich pieniędzy. Potwierdza również, ie  wspomogły one działania po­
dległych mu służb. Cząstkę z owych blisko 18 min zł wydano już na 
benzynę do samochodów dowożących dodatkowych funkcjonariuszy z 
Żar do Łęknicy. Znaczna reszta tej kwoty trzymana jest w  żelaznym  
zapasie, ponieważ niedługo — jak m ówi komendant rejonowy — ścią­
gnięte zostaną posiłki z Zielonej Góry i pieniądze handlowców wzbo 
gacą wtedy pulę, przeznaczoną na utrzymanie tych tymczasowo sta­
cjonujących w  Łęknicy policjantów.

Komendant przyznaje, że praca policji w  łęknickim rejonie przy­
pomina niekiedy pracę Syzyfa. Udało się ukrócić nielegalne poczyna­
nia obcokrajowców' tam zasiedziałych od dłuższego czasu, część Buł­
garów wyjechała do swojego kraju, ale nowe problemy stwarzają... 
nowo przybyli. Bo autokary bułgarskie nie przestały do Łęknicy przy­
jeżdżać. Jak się dowiadujemy, od połowy ubiegłego tygodnia ich ruch 
znow jest wzmożony.

JOLANTA SADOWSKA
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Groza nad kaplicą
(C ią g  d a ls z y  z t  s tr . 1)

się cenna biblioteka augustiańska 
osypuje się tynk. W żebrze skle- 
piennym zaczynało się dziać coś 
niepokojącego z nie wiadomej zresz 
ią  przyczyny. Tynk został pozbie­
rany, jednak po paru dniach w  
tym  samym m iejscu wypadł ka­
wałek żebra sklepiennego. Ksiądz 
zawiadomił natychm iast zarówno 
Urząd Konserwatorski jak i Radę 
Miejską w  Żaganiu. Sprawa była 
już bardzo poważna. W ysłaliśmy 
od razu do Żagania wszystkich mo 
żliwych kompetentnych specjalis­
tów w  ramach nadzoru budowlane 
go łącznie z konstruktorem Arturem  
Krupką. Dokonano ekspertyz i po­
miarów, sporządzono protokół. Ra­
da Miejska w Żaganiu wyasygnowa 
la kwotę kilkunastu milionów zło­
tych na przeprowadzenie błyskawi 
cznych badań i ratow anie. tej uni­
katowej budowli oraz księgozbio­
ru. Stan pogarszał się z każdym  
dniem. W piątek z otworu zaczął 
się w ysypyw ać gruz. który jest ele  
mentem konstrukcyjnym sklepie­
nia według średniowiecznego spo­
sobu murowania.

Prawdziwe chwile grozy przeżyj 
liśm y wszyscy w niedzielę, kiedy

to trzeba było natychmiast podjąS 
akcję ratowniczą. Polegała ona na 
tym , żi* straż pożarna musiała od 
góry dostać się do biblioteki i opa­
sać linami przerzuconymi przez ok 
na jeden z regałów, którego ciężar 
mógłby spowodować zarwanie stro 
pu. Harpunami zahaczana globusy 
i co się dało, aby odciążyć strop 
nad kaplicą św. Anny. W ponie­
działek Pracownie Konserwacji Z» 
bytków w Żaganiu zabezpieczały 
dół. Tuż po piętnastej zwożono stem  
ple, którymi od wtorku rana ma 
być stemplowana cała kaplica. Bę 
dzie ona całkowicie wyłączona. 
Wszystko bowiem może runąć la­
da moment, a wtedy informacja, 
którą otrzymaliście, okazałaby się 
prawdziwa. Księgozbiór ległby pod 
gruzami...

Po ostemplowaniu kaplicy bę­
dzie on w całości w yniesiony i za-

• bezpieczony. Liczymy tu na pomoa 
wojska, które w takich sytuacjach 
nigdy nie zawodzi. Niebecpieczeń- 
stwo jeszcze nie minęło.
Notowała:

ANNA BUŁAT RACZYŃSKA

Przywódcy Serbii 
i Chorwacji w Moskwie

Przedstawiciele EWG przebywają 
cy z m isją obserwacyjną w Jugos­
ławii podjęlj ostatecznie decyzję o 
rezygnacji z wjazdu konwoju kilku 
dziesięciu ciężarówek z  żywnością 
i lekami do Vukovaru (największe­
go m iasta na froncie chorwackim).

Źródła EWG w  Zagrzebiu podały, 
że konwój znajduje się w  drodze 
powrotnej. Wcześniej AFP infor­
mowała, że ciężarówki były po raz 
kolejny zmuszone zawrócić, ponie­
waż siły chorwackie n ie zgodziły 
się otworzyć im przejścia z obawy, 
że osłabią swe pozycje wobec a r ­
mii federalnej.

Dzisiaj odbędą się ■ w Moskwie 
osobne spotkania prezydentów Ser 
bii i Chorwacji — Slobodana Milo- 
szevicia i F ran jo  T ud jm ana  — z pre 
zydentem M ichaiłem  Gorbaczowem
— poinformował rzecznik przywód 
cy radzieckiego.

Rzecznik Gorbaczowa nie wyklu­
czył. że może dojść także do wspól­
nego spotkania prezydentów Serbii 
i Chorwacji z przywódcą radziec­
kim. I

(Reuter)

Gości® 
z Holandii

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
bow a g ru p a  H o len d ró w  i  to w a r iy  
s tw a  N ie d e rlan d e n  C am p ere lu b , 
zrzeszającego  m iło śn ik ó w  c a ra v a -  
n in g u . G ru p ę  p ro w ad z i R in d ert 
de B ru in , a  w  podróży  to w a rz y ­
szy Im  Ja n  K onofa lsk i, lek a rz  x 
N ow ej Soli. W  Polsce  są  Już po 
ra z  czw arty . T o w arzy sk ie  k o n ­
ta k ty  różpoczęly  się, gdy by li tu  
podczas p ierw szych  w o lnych  wy­
borów . T ym  razem  p rzy jech a li 
n a  ty d z ień . N a jp ie rw  gościli w  
K ożuchow ie, ja k  m ów ią  — są  
p rzy jac ió łm i g m in y  K ożuchów . 
Po sp o tk a n iu  w  UM  zw iedzili Z ie 
Ioną G órę. Dziś w y jeżd ża ją  do 
Ż ag an ia  p o tem  odw iedzą W ro­
c ław  i przez K ożuchów  pow rócą  
do H oland ii. (ew)

SYSTEM
(Ciąg dalszy z* itr. 1)

operacji mógł zależeć od gen. Cia- 
stonia. D efinityw ny zakres odpowie 
dzialności w  te j spraw ie ustali jed ­
nak  p ro k u ra to r i sąd.

Nie ulega natomiast wątpliwości, 
że gen. Kiszczak oraz gen. Ciastoń 
dopuścili się przestępczego przekro 
czenia zakresu przysługujących im 
kompetencji oraz niedopełnienia obo 
wiązków.

Co to konkretn ie  znaczy?

Nie zrobili oni nic w  celu zabez­
pieczenia śladów , m ateria łów  czy 
choćby przeliczenia am unicji. Mimo 
tego, że w iedzieli doskonale co w y­
darzyło się na  Ś ląsku 13 i 16 g rud­
nia 81 roku  oraz to, że 17 grudnia 
oddano strzały  rów nież w  Gdańsku. 
G enerałow i Kiszczakowi zarzuca się 
wręcz w yw ierania w pływ u na spo­
sób prow adzenia późniejszego śledź 
tw a, k tó re  n ie ty lko  było niedbale, 
ale w  w ielu przypadkach m iało na 
celu zatarcie śladów.

Czym jeszcze zajm ow ała się Ko­
m isja?

Wyniki naszych prac zawiera prze 
kazany Sejm ow i rap o rt. Mówi on o 
zupełnie nieprawdopodobnych, a ;ed 
nak przez w iele lat funkcjonują­
cych, zjawiskach. Ustaliliśm y np., że 
cały aparat państwowy, łącznie z 
Radą Państwa udzielającą w  razie 
potrzeby ułaskawień, był zaangażo 
wany w obronę funkcjonariuszy 
wszystkich szczebli. Zapewniano im  
bezkarność lub dbano o to by w y­

Słabe tempo 
przekształceń

O m aw iając sy tuację  przedsię­
biorstw  państw ow ych rząd dyskuto 
w ał nad tem pem  pryw atyzacji oraz 
zakresem  i form am i interw encjoniz 
mu. Doraźne działania, w ym agające 
uzgodnień m iędzyresortow ych, bę­
dzie koordynow ał KERM — poinfor 
mował dziennikarzy po zakończeniu 
wczorajszego posiedzenia rządu w i­
cepremier Leszek Balcerowicz.

Zdaniem L, Balcerowicza należy 
zwiększyć tempo przekształceń i za 
kończyć prace nad „mapą prywa­
tyzacji”, tak, by przedsiębiorstwa 
znały jej termin. Konieczne jest ró 
wnież stworzenie systemu bodźców, 
które zachęcałyby ludzi decydują­
cych o losach zakładów do większej 
dbałości o ich wartość. (PAP)

Piwo żywieckie 
butelkowe 0,51 i 0,351 

oraz puszkowe
H urtow nia P a tronacka — MODRZYCA k/N ow ej Soli, gm. Otyń 
(dawna baza GS, blisko Stacji Benzynowej). I r ’ .m acje : tel. 
Otyń 84 lub  Nowa Sól 48-91.
Dla większych odbiorców bonifikata.

N-J4

miar kary był jak najmniejszy. W 
przestępstwach popełnianych przez 
funkcjonariuszy m ilicji, SB a nawet 
ORMO zasłaniano się najczęściej 
tzw. obroną konieczną. Istniało ge­
neralne przyzwolenie MSW na uży­
wanie broni palnej i ostrej amuni­
cji.

W ramach MSW istniał także, pod 
nazwą Wydziału D, caiy gang prze­
stępczy stosujący całą gamę bez­
prawnych środków przeciwko obywa 
telom. Wykonywał też działania spe# 
jalne czyli porwania, pobicia, szan­
taże czy podpalenia. Szefem sekcji 
D w  pewnym okresie był Grzegorz 
Piotrowski, współwinny porwania i 
zamordowania ks. Jerzego Popiełu­
szki.

Do jak ich  ważnych akt kom isja 
nie do tarła?

Przede wszystkim do tyeh, która 
już nie istnieją. W wielu wypad­
kach możemy tylko przypuszczać co 
znajdowało stę w  aktach MSW. Dla 
przykładu dysponujemy notatkami, 
że na jednym z posiedzeń sztabu 
WRON przyzwolono na korzystanie  
z broni w  dniu 31 sierpnia 1982 ro­
ku w Lubinie. Protokoły z tego po­
siedzenia jednak zniknęły.

P r y w a t y z a c j a , 
p r y w a ty z a c ji

(Ciąg dalszy z t  str. 1)

leżącą do spó łk i ,,01ex '’, k tó ra  
w sk u te k  b a r ie r  k re d y to w y ch  nie 
je s t w  s ta n ie  u ru ch o m ić  ob iek tu ) 
za in te re so w a ł się  p o zn ań sk i b iz­
nesm en  K a ro l M uzsik . P rzed  k il 
ko tn a  m iesiącam i w y ra z ił on chęfc 
zak u p ien ia  s trz e lec k ie j m iesza ln i 
oraz  p rz e jęc ia  spó łek  „K o nspegro" 
i „O Iex”. P o  licznych  n eg o c ja ­
c jach  i k o n su ltac jac h  w  m in io n y  
p ią te k  (11 bm.). w  UW  z a in te re -  
sow uni p o d p isa li sto so w n e  u m o ­
w y  w stęp n e  (jest w  ty m  groni*  
tak ż e  w o jew o d a  m a ją c y  u d z ia ły  
w  ty c h  f irm a ch  jak o  re p re z e n ta n t 
sk a rb u  p ań stw a). Do fak ty czn eg o  

I p rze jęc ia  firm , w ra z  x icli m a ją ­
tk ie m , p o zosta ły  j u i  ty lk o  n o ta ­
r ia ln e  fo rm aln o śc i. (Jas)

L O K A L E
FIRMA zatrudni szwaczki. Głogów, ŻALUZJE aluminiowe 
t 1 in-35-09. 3575-C Głogów. 33-51-35

kolorowe. 12Sp grudzień 1988 — sprzedam. VIDEOFILMOW ANIE, efekty. Lub 
3530-C Zielona Góra tel. 662-19 po 16.00. sko, tel. 721-198. 176-Ża

1511-Z

POSZUKUJĘ do wynajęć.a kawa­
le rk i w nowym budow nictw ie w 
Z ielonej Górze, tel Szprotaw a 588.

1491-Z

RÓŻNE UStUGI

SPRZEDAM piętro domu — cent­
rum Wschowy, powierzchnia 123 m 
kw. (6 pokoi, kuchnia, łazienka, du­
ża piwnica i strych). "Wiadomość: 
Wschowa, tel. 2752, po 18.00 . 3582-C

SPRZEDAM pół bliźniaka — nowy 
250 m kw., cena 650 min. Oferty 
Gazeta Nowa dl;. 14.94-7. 1494-Z

. , , i , 1‘KZEWOZ o s ó b  i to w a r u  s a m o -
N .U , , .U I ł ! U  k u p lw  ta in o  u d  r ę k i .  chodera FORD SIERRA COMBI.
kich 17 Powstancow Głogów, Chopina 40, tel. 33-34-71,768-Zb

TAPICERKA drzwi, zamki, żaluz­
je. Gorzów, tei. 320-165. 772-Zb

wew. 151-. 3531-C

P R A C A
NAUCZYCIEL j. francuskiego po­
trzebny. Zielona G óra 633-19.

1489-Z

SZKOŁA Sztuk P ięknych w  G ło­
gowie. ul. Perseusza 9 zatru d n i dw ie. 
m odelki do aktu. Informacje oso­
biście w szkoli. 3586-C

MUZYK -  bas, organy, akordeon, 
p e rk u sja  szuka zespołu. Głogów, 
O rb italna  33/3. 3576-C

ANTENY SATELITARNE. Już' od 
3.900.000 zł z montażem. TVSAT — 
Zielona Góra, Lisia 51/64, tel. 65-900.

1493-Z

LOMBARD udziela pożyczek pienię 
żnych pod zastaw. Nowa Sól, ul. 
Wojska Polskiego 39 77-NS

.AGENCJA „CONTACT” ROLTEX 
p rzy jm uje  z lecenia: sp rzed a iy -k u p - 
na nieruchom ości, m a ją tk u  rucho­
mego, sp rzątan ia  m ieszkań  1 innych 
lokali użytkow ych, opieki nad  dzie­
ćmi. Głogów, Św ierczewskiego 25, 

. tel. 33-55-41. 3553-C

14 PAŹDZIERNIKA zgubiono doku­
m en t n a  nazw isko Je rzy  W obalis 
w ystaw iony przez konsu la t w  Buda 
peszcie. Z w rot za  w ynagrodzeniem . 
Z ielona G óra tel. 29-971. N-85

AU TO -M OTO
SPRZEDAM forda Sierrę 2,3 D, rp. 
1985, cena: 71 min. Głogów, tel. 
33-86-09, po 15.00. 3593-C

VW BUS i VW GOLF oddam za 
reklamę. Adres 4- 5 tys. na kosz­
ty odpowiedzi. 67-101 Nowa Sól 3, 
skr. Doczt. 60. 3592-C

EX P R ES S
BOCK śrutowy „Brno” kaliber i2 
— sprzedam. Nowa Sól, tel. 77-979, 
po 20.00 1301-Z

INSTALATORSTW O elektryczne. 
Klejona G óra tel. 818-89, 1508-Z

DZIAŁKĘ ogrodniczo-budowlaną 
0,27 ha w Przylepie — teren uzbro 
jony — sprzedam. Zabór. Lipowa 
12, (w godz. popołudniowych) 1500-Z

REGAŁ 4x2 m z ćeownika 65, akwa 
ria 200 1. — sprzedam. Zielona Gó 
ra. ul. Gronowa 24, tel. 33-57 od 
10.00 do 14.00. 1499-Z

MONETY sprzedam: z Papieżem  
1000 zł z 1982 r., 10.000 zł z 1987, 
z Piłsudskim 50.000 zł z 1988 r. Zie 
lona Góra, tel. 703-77. 1498-Z

KUCHNIĘ węglową, pokojowy pie 
cyk w ęglowy — sprzedam. Zielona 
Góra, Lisia 3. 1505-Z

MEBLE „Zefam”, spawarkę, wirów  
kę, robura z silnikiem  leylanda — 
sprzedam. Zielona Góra tel. 32-60.

1516-Z

PIL N IE  pożyczę 50 min na rok. 
Warunki do uzgodnienia. Oferty 
Gazeta Nowa 1512-Z. 1512-Z

SPRZEDAM tan io  folię  ogrodniczą 
33x13 W ynajm ę tan io  M-4 nsjeb ę  
tn ie j studentom . Z ielona G óra, tel. 
636-69. 1524-Z

S P R Z E D A Ż
MOTOROWER simson. Ziielona Gó 
ra, Kupicka 1 /3 . 1602-Z

W YNAJMĘ — sprzedam działkę 
budowlaną 0,08 ha (możliwość do­
kupienia 0,06 ha sadu), uzbrojoną 
(siła, woda, szambo, warsztat z 
półautomatem, garaż, piwnice, ma 
teriały budowlane), ogrodzoną, mo 
żliwość mieszkania. Głogów', „Cam 
podent”. ul. Okrężna 10. 3589-C

M A T R Y M O N I A L N E

„GRACJA” Słupsk sk ry tka  211 
szczęśliw ie ko jarzy  m ałżeństw a k ra  
jowe, zagraniczne. Fotokatalogi.

21B-PD

Z G Ł O Ś  S I Ę  D O  I V A S . . .

A N T E N Y  SATELITARNE
— a p r a w n l a  i t a n i o  111 —  

ZIELONA GORA, TEL.

G A Z E T A  N O W A

r e d a g l m b  K u u u o i u M  R e d a k t o r  
n a c z e ln y  ~  A n d r i e j  B u c k ;  u s t ę p  
c y  r e d a k t o r a  n a c z e ln e g o  — K o n ­
ra d  b t a n g le w t c i  l M ie c z y s ła w  
W ię c k o w ie * ;  s e k r e t a r z  r e d a k c j i  —  
M a c ie j  S z a f r a ń s k ie  z a s t ę p c y  s e k r e  
ta rg a  r e d a k c j i  -  J a n u s z  A m p u ła  
i A n d r i e j  G a jd a .  R e d a k c je :  Z ie lo ­
n a  G ó ra . a l .  N ie p o d le g ło ś c i  12 I  
p ię t ro , te l.  J H - H .  r a s  I22-SS r e d a k ­
c ja  n o c n a  te le ło o  31 13. t e le *  04S22SJ; 
G o rz ó w  u l .  C h ro b re g o  31 te le fo n  
226-25, 271-49; G l o s * "  u l .  Ś w ie r ­
c z e w s k ie g o  I I  t e l/ ( a z  33-21-11; L u  
b ln  u L  A r m i i  C z e r w o n e j  U t e l/ f a a  
42-62-13 B iu r o  O g lo sz e ń t  Z ie lo n a  
G ó r a  a l  N ie p o d le g ło ś c i 12. I  p ię ­
tr o , G o r r ó w , G ło g ó w  I L u b in  w  s io  
d z ib n c h  r e d a k c j i  o r a j  o d d z ia ła c h  
G r o m a d y  i a g e n c ja c h  O g lo ss e n ta  
są  o r z y jm o w a n e  r ó w n ie i  t e le f a k ­
se m  68(1-22. R e d a k c ja  n ie  o d p o w la  
d a  t a  t r e ł f t  o g ło sz e ń , n l *  z w r a c a  
u le  z a m ó w io n y c h  t e k s t ó w , c d ję t  1 
r y s u n k ó w , z a s t r z e g a  s o b ie  p ra w o  
s k r a c a n ia  o t r z y m y w a n y c h  m a te ­
r ia łó w  |  z m ia n  Ic h  t y t u łó w .  W y d a w  
c a  A L P O  s .e . Z ie lo n a  G ó r a ,  n l .  
K r ę t a  S. P r e n u m e r a t a  — z g ło s z e ­
n i *  p r z y jm u je  P r z e d s ię b io r s t w o  
K o lp o r t a io w o - H a n d lo w e  „ R u c h *  
w  W a r s z a w ie . Z a k ł a d  K o lp o r t a iu  I  
H a n d lu  w  Z ie lo n e j  G ó r z e  o r a s  d o ­
r ę c z y c ie le .  D r n k :  .P o l ig r a f "  Z ie ­
lo n a  G ó r a . n L  R e ja  l  K r  ln d e k s «  
353738.
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Świebodzin

Sulechów o  Babimóś? 

Zielona Góra r

Gubin Sława @

Nr201(257) GAZETA NOWA

■ K o w a  Sól T a j e m n i c z y  i n w e s t o r
' Ńowosolska Fabryka Nici: “Odra" wykorzystuje obecnie tylko 4 0 %  mocy produ 
tkcyjr.ej. Wprawdzie niektóre asortymenty cieszą się w kraju dużą popularnością 
-lecz na większość po prostu brak zbytu. Sytuacją ratuje stały eksport nici odzieżo­
wych do Związku Radzieckiego. Dotychczas w ramach reorganizacji zwolniono już 

koto 30% załogi czyli 1000 osób i prawdopodobnie nie jest to koniec redukcji. 
-Wkrótce fabryka z przedsiębiorstwa państwowego przekształci się w spółką. Obe­
ronie dyrekcja zakładu prowadzi rozmowy z zainteresowanym udziałem w spółce 
kwestorem zagranicznym. Niestety wszelkie i n f o r r ^ - in  o inwestorze okryte są 

okr —:---- :—•chwilowo głęboką tajemnicą.

G o fe in  O i e ł d a  m i a s t  p a r t n e r s k i c h
Urząd Wiejski w Gubinie przy udziale Gub ins kiego Domu Kultury organizuje 

Giełdę Miast Partnerskich, która odbędzie się w dniach od 18 do 19 bm w hali 
sportowej w Gubinie przy ul. Krakowskiej. Wystawcami będą z RFN — Laatzen 
Guben, z Węgier — Paka oraz z Polski — Gubin. v

fJa giełdzie będzie można obejrzeć ekspozycję odzieży, komputerów, maszyn, 
e !9.nentów budowlanych, sanitarnych, mebli, oouwia, wełny, futer, samochodów, 
materiałów budowlanych oraz ogrodniczych.

'-Ja plscu sportowym obok hali odbędą się imprezy towarzyszące. Kapela pod- 
■vr kowa “Co ty babo oda mnie chcesz" z Krosna Odrzańskiego wystąpi 18 bm. o 
g. j z . 16.30. W trakcie koncertu zaprezentują się kandydaci NSZZ “Solidarność" 
d„ Sejmu.

. 19 bm. o godz 14.00 występ zespołu “Balbinki" z Grabic, o godz. 15.00 koncert 
zaspołu estradowego z Gubina, o godz. 16.00 odbędzie się aukcja sprzętu nagłaś­
niającego i fotograficznego z Gubińskiego Domu Kultury. O godz. 17:00 koncerto­
wać będzie "Country Five”.

20 bm. o godz. 14 wystąpią "Niezapominajki” z Gubina, o godz. 14 30 Zespół 
Ludowy z Niegosławic, o godz. 15.30 popis żonglerki piłką Jana Chomontka, 
natomiast o godzinie 16.00 koncert.

(z.r.)

Świebodzin Szkoła ń m m
• W Specjalnym Ośrodku Szkolno -Wychowawczym w Świebodzinie uczy się pra­
wie 400 osób. Znajduj a się tam szkoła podstawowa i zawodowa, posiada on 2 
internaty, w których przabywa około 90 uczniów. Od września podjęto współpracę 
z fabryką mebli w Świebodzinie, gdzie za pracę uczniów starszych klas odbywają­
cych praktykę na stanowiskach produkcyjnych fabryka płaci ośrodkowi. Pewną 
nowością jest również to, że pieczywo wypiekane przez uczniów zawodówki jest 
sprzedawana za'niewielkie surriy na terenie sikbł/. - * *• ’ "*'*

Mimo, że za jeden dzień pobytu w internacie, włącznie z wyżywieniem, rodziny 
dzieci płacą jedyne 6 tysręcy złotych, “połowa osób mieszkających w internacie nie 
wy/eżdża na sobotę i niedzielę do domu, ponieważ nie stać ich na bilet autobusowy 
czy kolejowy. Uczniowie, pochodzą często 7. rodzin źle sytuowanych —mówi 
dyroktor szkoły, Wacław Zur?kows!<i.

(kaf.)

Babimost Samochodów coraz więcej

Fot. K rzyszto f M ężyński

Krosno Odrzańskie

P o  m i e s z k a n i a  i z a s i ł e k
— W jakich sprawach najczęściej 

zgłaszają się do Pana mieszkańcy 
— zapytaliśmy Bolesława Borka, 
burmistrza w Krośnie Odrzańskim. 
Okazuje się, że w kwestiach miesz­
kaniowych i w sprawach pomocy 
społecznej. Znaczna część kroś­
nieńskich zakładów znalazła • się 
ostatnio w złej kondycji finansowej. 
Pociągnęło to za sobą zubożenia 
sporej części społeczeństwa. Już 
obecnie można stwierdzić, że rok 
bieżący zostanie zamknięty w Kroś­
nie mniejszą ilością dochodów, niż 
planowano to na początku.

“Nie mam żadnej recepty na recesję 
i wszystko wskazuje nato, że na razi© 
będzie się pogłębiać. Samorządy

mają zaledwie pięcioprocentowy 
udział w dochodach budżetu pań­
stwa. Dia porównania na Zachodzie 
udział ten wynosi 40%".

Kondycja finansowa dwóch pań­
stwowych gospodarstw rolnych na 
terenie gminy Krosno jest zastra­
szająca, podobnie zresztą, jak 
gdzie indziej. Wciąż brakuje w tej 
kwestii konkretnych rozwiązań sy­
stemowych. “Jednocześnie podej­
muje się dyskusje na temat regio­
nalizacji kolei państwowych — mó­
wi burmistrz. A kolejarze śmieją się 
z tego, bo jest to śmieszne i pozba­
wione realizmu".

O sobie Bolesław Borek mówi, 
że jest człowiekiem ze starej no-

i i M K I M B

W Y B O B Y

Na podstawie art. 73 ust. 1 ustawy z dnia 
28 czerwca 1S91 r. — Ordynacja Wybor­
cza do Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej 
(Dz.U. Nr 59. poz. 252) Okręgowa Komisja 
Wyborcza w Zielonej Górze podaje do wia­
domości informacje o zarejestrowanych 
okręgowych listach kandydatów na po­
słów: w okręgu wyborczym nr 14

Lista nr 67 Grupa Kandydatów 
Niezależnych

1. Wawrzyniak Zbigniew I. 49, prawnik, zam. Zielona Góra
2. Juszczyk Stefan I. 54, inż. rolnik, zam. Sulechów woj. zielonogór okie
3. Blangiewicz Sylwester I. 38, przedsiębiorca budowlany, -zam Zielona 

Góra
4. Majewski Zbigniew I. 59, nauczyciel, rolnik, zam. Drzcnków gm. Zielona 

Góra woj. zielonogórskie
Lista nr 68 Unia Wielkopolan i Lubuszan

I. Bąk Józef I. 45, inż. rolnik, żarn. Leszno
■2. Glura Bronisław I. 48, mechanizator rolnictwa, zam. Poniec wej. leszczyń­

skie
3.Gurawski Stanisław I. 33, inż. mechanik, zam Zbąszynek woj. zielonogór­

skie
4. Klupsz Stefan I. 43, lekarz, zam. Śmigiel woj. leszczyńskie
5. Kondraciuk Stanisław I. 54, prawnik, zam. Wschowa woj. leszczyńskie
6. Koziołek Jan, Aleksander I. 40, nauczyciel, zam. Wolsztyn woj. zielonoaór- 

skie
7. Marcinkowski Kazimierz I 36, tech rolnik, zam Rudna Wielka woj 

leszczyńskie
8. Nogala Stanisław I. 49, tech. mechanik, zam. Rawicz woj. leszczyńskie
9. Ratajczak Ludwik I. 59, kartograf, zam. Poznań
10. Różycki Maciej I. 43, chemik, zam. Nowa Sól woj. zielonogórskie
II. Stanisławski Zygmunt 1.41, rolnik spółdzielca, zam. Sława woj. zielonogórskie

S t a w i a m  b y n a j m n i e j  
n i e  n a  T o l k a  B a n a n a
W pierwszych demokratycznych 

wyborach, w powojennej Polsce 
wezmą udział tegoroczni maturzy­
ści. Czy pójdą głosować i na kogo? 
Z takim pytaniem zwróciłem się do 
uczniów Zespołu Szkół Ogólno- 
kształcąych w Nowej Soli.

Paweł Moskała. Będę głosował na 
Unię Demokratyczną, a dokładnie na 
Jacka Kuronia. Swoim życiem udo­
wodnił, że jest porządnym człowie­
kiem. Ludzie, którzy zarzucają mu, ża 
brał udział w “tym wszystkim” są 
śmieszni, bo jeśliby tylko chciał, mó­
głby dalej pchać się po stopniach ka­
riery partyjnej, a jednak nie zrobił te­
go. Za to go cenię.

Tomasz Mieluch. Stawiam na Par­
tię Zielonych. Jak nie zabierzemy się 
za ekologię, to utoniemy z programa 
mi innych partii w śmieciach.

Anna P. Nie będę brała udziału w 
wyborach. Będę cieszyć się z każ­
dego wybranego. W Biblii napisane 
jest, że każda władza pochodzi od 
Boga. Nie chcę zmieniać, czy wpły 
wać na wyroki boskie.

Piotr Przyszlakowski. Mój typ, to
Polska Partia Przyjaciół Piwa. Dlacze­
go? Po prostu lubię piwo. To, że jest 
uważane za napój alkoholowy, jest dia 
mnie śmieszne. Na szczęście znalazł 
się ktoś, kto ma zamiar to zmienić.

Monika Jasiewska. Jeżeli będę 
glosowała, to na Unię Demokraty­
czną. Jest to praktycznie jedyna w 
Polsce partia, wktórejsąprawdziwi, 
rasowi politycy, czego przykładem 
może być bardzo ceniony przeze 
mnieTadeuszMazowiecki.Ze zro­
zumiałych przyczyn interesuje mnie 
problem aborcji. Unia Demokraty­
czna nie chce zamykać każdej ko­
biety do więzienia, pozostawiając to 
jej moralności.

Bartosz Brysik. Ja nie wybieram się 
do urn. Staram się być apolityczny.

Paweł Kuropatwa. Będę glosować 
ria Unię Demokratyczną. Osobiście 
nie przepadam za naszym prezyden­
tem, a UD jest obecnie najpoważniej­
szą siłą w kraju, która przeciwstawia 
się jego poczynaniom.

Janusz Bieńkowski. Moim fawo­
rytem jest Janusz Korwin-Mikke
wraz ze swoją Unią Polityki Realnej. 
Wydaje mi się, że jest to jedyna 
partia w Polsce starająca się, tak 
naprawdę, wprowadzić kapitalizm.

Edyta Sznigir. Oczywiście Unia 
Demokratyczna. Liderujący jej Ma­
zowiecki gwarantuje spokojne prze­
miany, które doprowadzone zosta­
ną do końca. Nie zapewnia tego np. 
Porozumienie Obywatelskie Cen­
trum starające się o silną władzę dla 
prezydenta, człowieka, o którym na­
wet nie chcę się wypowiadać.

Maciej Matuszewski. Wybory mnie 
nie interesują. To co dzieje się obe­
cnie na polskiej scenie politycznej, 
to parodia. Przykładowo są cztery 
partie zielonych. Cel wszystkich jest 
identyczny. Nie widzę powodu, dla­
czego miałbym głosować na jedną 
z nich.

Wypowiedzi zebrał bj.

( D e z j i n f o r m a c j j a  

t u r y s t y c z n e
Po lalach ograniczeń otwarte zostały granica na zachód. Biura turysty­

czne o forują wyjazdy do najodleglejszych zakątków świata. Proponują też 
rozmaite warianty zwiedzania, zależnie od zasobności kieszeni kiienta. 
Paryż, ze skromnym co prawda programem zwiedzania, można już  zoba­
czyć za milion sto tysięcy złotych.

Z  podróżowaniem wiąże się ściśle informacja, bez której nie ma prawdzi­
wej turystyki. Skoro zaczynamy zwiedzać świat nie dia pokątnego hand­
lowania, lecz jego poznania, to oczywiście chcemy przed podróżą wie­
dzieć nie tylko gdzie się udajemy, ale także jakie są tam warunki noclego­
we koszty wyżywienia, możliwość poruszania się, zwiedzania itp.

Jak sprawa ta przedstawia się na naszym podwórku. Sonda przeprowa- 
dzona w kilku zielonogórskich biurach podróży nie nastraja, niestety, 
optymistycznie. Zaledwie w jednym przedsiebiorstwie informacja była w 
miarę wyczerpująca. Niestety, po kilku pytaniach pracownica nie ukrywała 
zniecierpliwienia. Żadne z  biur nie posiada orientacji w sprawie ulg przy­
sługujących dla dzieci i  młodzieży do osiemnastego roku życia. Śtuden- 
tów, którym one również przysługują, odsyła się do *Almaturu” celem 
zakupienia międzynarodowej legitymacji. Sam> “Aimatur" nie udziela 
szczegóiowycn informacji, tylko sprytnie podaje prospekt w języku angiel­
skim, który ma rozwiać wszelkie wątpliwości klienta. Organizatorzy nie 
posiadają danych na temat cen na polach namiotowych, w hotelach, czy 
biletów na metro. W jednym z  biur pracownik stwierdził, że “bilet na 
przejazd metrem kosztuje parę franków, to na nasze będzie do dziesięciu 
tysięcy złotych, zresztą wszystkiego można dowiedzieć się na miejscu”. 
W ogóle nie wspomniał o korzyści płynącej z zakupu jednorazowo 10 sztuk 
biletów.

Nie wszędzie też pracownicy biur wiedzą o istnieniu karnetów wstępu 
(jedno, trzy, pięciodniowych) do większości muzeów w Paryżu. W jednym  
z  biur miła panienka z  ochotą chciała siużyć klientowi. Skończyło się 
jednak na dobrych chęciach, bo zapodział się gdzieś informator, a bez 
niego dziewczyna nie potrafi podać żadnej wiadomości.

A rs e n iu s z  W oźny
^®aBWBS*nHBBBasaalB8,,^ ^ ^ ^ !s®a,®®aa®,K:*««saH*cw*i®3a*a5aaB!ia3a!B»^S(as*ssa

S u le c h ó w
P C K  w c i ą ż  p o m a g a .  

K t o  p o m o ż e  P C K ?
Dzięki dobryrn stosunkom z władzą, 

PCK w Sulechowie za metr kwadratowy 
płaci 500 złotych zamiast 10.000, jakie 
pierwotnie miały trafić do kasy miasta. 
Do PCK w Sulechowie wciąż trafiają 
ubrania i obuwie, jakie zalegają maga­
zyny sklepów. W minioną środę “ubra­
no” na przykład pewnej matce dziewię­
cioro dzieci.

Mimo, że Czerwony Krzyż nie wykonu­
je już usług bezpłatnie, nie spadła ilość 
przepracowywanych godzin przez pra­
cowników na rzecz emerytów i renci­
stów. Zapotrzebowanie jest ogromne. W 
Sulechowie sprawowana jest opieka 
nad 80 chorymi. Chociaż ceny usług są 
symboliczne — są one obciążeniem dla 
kieszeni emeryta. Gdy wzrosną wiele 
starszych osób zrezygnuje z opieki.

Warto zaznaczyć, że ośrodki PCK nie 
liczą tylko na pieniądze z centrali. Stara­
ją się same zarobić, organizując kwesty 
czy zbierając pieniądze w ramach Fun­
duszu Pomocy. Jednak znów, kwoty, 
jakie udaje się uzyskać w ten sposób 
są... symboliczne

(kaf.)
— -----N

W y b o r y  m i s s
Gubiński Dcm Kultury zaprasza 

wszystkie piękne i odważne panie 
do udzia?u w wyborach “Miss Gu­
bina”. Eliminacje wstępne odbędą 
sie 22 października o godz. 16.D0 w 
sali widowiskowej Gdk. Informacji 
udziela i zapisy przyjmuje sekreta­
riat GDK codziennie w godz. od 
8,00 do 19.00. Na naj piękniejsze 
czekają cenne nagrody rzeczowe I 
pieniężne oraz możliwość udziału 
W wyborach “Miss Ziemi Łubu- 
skiej .

( b k m ) .

menklatury. Najbardziej żal mu mło­
dych kolegów, którzy stanowiska w 
urzędach obejmowali w nadziei, że 
coś uda się zrobić. Okazało się, że 
to niemożliwe... Ręce skrępowane 
są prawie tak samo, jak w poprze­
dnim systemie. Tyle, że wcześniej 
była to ideologia, obecnie — brak 
pieniędzy. Brak stosownych uchwał 
i rozwiązań występował i wtedy i 
teraz.

Zatroskanym, zbłąkanym i po­
krzywdzonym, którzy pukają do 
burmistrzowych drzwi, gospodarz od­
powiada, że każdy jest kowalem swe­
go losu. Bo cóż można ponadto ?

asp

Uwaga 
repatrianci 

z ZSRR
Wzorem innych województw 

repatrianci z tzw. "kresów 
wschodnich" zamieszkujący 
obecnie w województwie zielo­
nogórskim postanowili powołać 
stowarzyszenie, które w sposób 
zorganizowany przystąpi do 
energicznych działań na rzecz 
uzyskania rekompensat za mie­
nie nieruchome w wyniku powo­
jennej zmiany granic. W tym ce­
lu, 19 października 1991 r. o 
godzinie 12.00 w zielonogór­
skim amfiteatrze odbędzie się 
walne zebranie, na którym zo­
stanie powołane STOWARZY­
SZENIE REPATRIANTÓW 
WIERZYCIELI SKARBU PAŃ­
STWA.

Sprawa jest o tyle pilna, że 
obecnie odbywa się przejmowa­
nie mienia po opuszczającej 
Polskę Armii Radzieckiej i tym 
samym istnieje szansa pozy­
skania tych nieruchomości. 
Każdy członek stowarzyszenia 
będzie mógł uzyskać pomoc w 
kompletowaniu dokumentów 
uprawniających do zabieganiao 
rekompensatę. Przewiduje się 
zatrudnienie prawnika, który bę­
dzie pomagał w ustaleniu na 
drodze sądowej, prawa do re­
kompensaty tym repatriantom, 
którzy z różnych powodów nie 
mają dokumentów potwierdza­
jących fakt pozostawienia nieru­
chomości w ZSRR, a którzy mo­
gą ten fakt udowodnić przy po­
mocy świadków. Zatem w inte­
resie każdego repatrianta lub je­
go spadkobiercy (ludzie schoro­
wani powinni przysłać na zebra­
nie swoich spadkobierców) leży 
wpisanie się na listę stowarzy­
szenia poprzez wniesienie nie­
wielkiego wpisowego, przezna­
czonego na pokrywanie ko­
sztów takich jak znaczki poczto­
we, drobne wydatki biurowe czy 
porady prawne.

Pełnom ocnik  
Zw. Repatriantów  

na woj. zie lonogórsk ie  
inż. Jerzy Giżycki

Jesień.
Fot. Kazimier? Ligocki
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N i e  m a  j a k  f u n d a c j a
Fundacja Rozwoju. G dańska otrzym ała  z  kasy  m iasta 50 

m in  zł. „na dobry  począ tek”. To n iew iele, ale rzeczą fu n d a ­
cji było zadbanie  o pow iększen ie  zasobów. Po 4 m iesiącach je j 
istn ien ia  radn i m ie jscy  stw ierdzili, że  fundacja  n ie działa, a 
na je j koncie n ie  m a grosza. O kazało się, że  przew odniczący  
fundacji pobierał 15 m in  m iesięcznie pensji, a obaj jego 
zastępcy po 10 m in  z l. S tarczyło  tego za ledw ie  na dw a m ie ­
siące „działania

M o ż n a  k u p i ć  z a b y t k i
K to  m d  p ieniądze  i chce prow adzić hotel, pensjonat, za­

kład  gastronom iczny, ten  m oże kup ić  za b y tko w y  pałac, sp i­
chlerz, kam ienicę. P aństw ow a S łużba O chrony Z aby tków  w  
O lsztyn ie  sporządziła  w y k a z  50 obiektów , z  których  w iększość  
nie m a stałego u ży tko w n ika  i niszczeje, a pow inna  służyć tu  
rystycc. Są w śród nich  a trakcy jn ie  położone X V IU -w ieczne  
pałace io OSiece, A rk litach , Drogoszach, Silginach, M arkow ie  
k. Morąga. N abyw cy mogą liczyć na ulgi podatkow e, także  
na dofinansow anie przez urząd konserw atora kosztów  rem on  
tu.

P o d a t e k  i  z e g a r k i
W  całym  O lsztynie nie zna jdzie  s i ę . firm y  p rzy jm u ją ce j do 

napraw y zegarki e lektroniczne. P ow ód je s t prosty: podatek  
od w yko n yw a n ia  te j usługi je s t ta k i sam, ja k  od reperacji 
kom putera , w ięc cena napraw y często w iększa  n iż  wartość  
zegarka, W  te j sy tuac ji zak łady  zegarm istrzow skie  zegarków  
nie reperują. Jesteśm y  dość bogaci, aby zep su ty  zegarek w y ­
rzucić?

N a  p r z e k ó r  b i e d z i e
O ptym istyczna  w ieść z  G dańska: na przekór pow szechnym  

cięciom budżetow ym  godzącym  w  ku lturę, spółdzieln ia  m ie ­
szkaniow a gospodarująca tu 20-tysięcsnym  osiedlu „Chełm” 
otw orzyła  dom  ku ltu ry . In w estyc ję  do finansow ały zak łady  pra  
cy, które w  ty m  osiedlu ku p iły  m ieszkania  dla sw oich praco  
w ników . B ieżąca działalność dom u k u ltu ry  finansow ana bę­
dzie z  czynszów  oraz zarobków  w łasnych te j p laców ki, która  
w ypożyczać będzie odpłatnie pom ieszczenia, fachow ców  i 
sprzęt.

M i n i s t e r  w  d y s k o t e c e
Goszczący w  Polsce m in is ter spraw  zagranicznych R epublik i 

W łoskie j G ianni de M ichelis zn a n y  je s t w  sw o im  kra ju  z  
niekonw encjonalnego zachow ania, oczyw iście w  godzinach  
pozasłużbow ych. W e W łoszech byw a w id zia n y  w  dysko tekach . 
Z apytany  w  W arszaw ie: c zy  w ybiera  się do dysko tek i, m in i­
ster, z  p ew n ym  ża lem  odparł, że  w izy ta  je s t zb y t kró tka  i 
n ie  starczy  m u  czasu na rozryw ki, ale jeśli następnym  ra­
zem  program  pobytu  w  Polsce będzie d łuższy, to  ow szem , 
czem u nie, m oże się w yb ierze  do dysko teki.

Ś m i e c i  w  t w i e r d z y
S łynna  z  czasów I w o jn y  św ia tow ej tw ierdza  „P rzem yśl” —  

na jw iększa  po V erdun  i A n tw erp ii  — popada w  ruinę. Z a ­
b y tk iem  sz tu k i obronnej n ik t się nie opiekuje, zaś okoliczni 
m ieszkańcy  urządzili tu  w ysyp isko  śm ieci. T y lko  te  fragm en  
ty  tw ierdzy , w  k tórych  m ieszczą  się różne m agazyny, zacho­
w ały  się w  p rzyzw o itym  stanie, chociaż u traciły  daw ny styl. 
P ojaw iły  się k ilkakro tn ie  p ro jek ty  tu rystycznego  zagospodaro  
w am a, ale n ie  m a p ien iędzy  na ich realizację. Turyści, ta k ­
że z  zagranicy, g łów nie z  A ustr ii, oglądają w ięc ty lko  po tęż­
ne i solidne m ury , k tóre nie da ły  się czasowi i zniszczeniu .

O d w o ł a l i  m ę ż a  i  ż o n ę
R adni m ie jscy  w  Sandom ierzu  k ilka  razy staw ia li w o tum  

nieufności burm istrzow i, aż złoży ł on rezygnacje, którą oczy 
w iście przyjęli. Jednocześnie w ojew oda w  pob lisk im  Tarno­
brzegu u ja w n ił n iezadow olenie z  pracy rzecznika  prasowego  
i zw o ln ił go z  pracy. F unkcję  rzeczn ika  pełniła  m ałżonka  
zw olnionego sandom ierskiego burm istrza. Nieszczęścia, także  
po lityczne chodzą param i.

P i w o  w y b o r c z e ”
P ew ien  w ytw órca  w ęd lin  w , K rakow ie  skorzysta ł z  aury  

pó h tyczne j i p roduku je  kiełbasę pod nazw ą „W yborcza”. N a­
tom iast brow ar w  O lsztynie  zaczął tuyticarzać p iw o  bu telkow e
o nazw ie „Piwo w yborcze”. Na e tyk iec ie  je s t w ezw an ie  „Gło 
su) na. kandyda tów  P olskiej P artii P rzyjaciół P iw a”. N iestety  
‘darm o Sa W K rakow ie ' ani p iw o  w  O lsztynie, nie są ża

P o m o c  n a  z a w o ł a n i e
Za sprawą K lubu  L udzi Ż yczliw ych  od początku  paździer­

n ika  działa w e W rocław iu „pogotowie losow e”. C odziennie  
czuw ają  p rzy  tele fon ie  ochotnicy, gotow i pospieszyć z  pom o­
cą ludziom  d o tkn ię tym  nieszczęściem , u w ik ła n ym  w  kłopoty  
z  k tó rym i sam i nie potrafią  się uporać. W  sobotę ekipa  zło- 
zona z  lekarza, p ielęgniarki i działacza klubu  odw iedza po- 
l ± od™ anVch Przez los. N ajczęstszą form ą pom ocy je s t w y-  
spraw nym  Up0W ludziom  sam otnym , chorym , niepelno-

C e n n i k  w y c i n a n i a  d r z e w
W ładze O lsztyna usta liły  now y cenn ik  kar za sam ow olne  

w ycinan ie  drzew . N ajw iększa  kara czeka tych , co zniszczą  
tu lipanow iec, m agnolię, m iłorząb, cis, cyprysik  —  ponad 2 4 
m in  zl. Jeśli drzew o  m a c ienk i pień, a 3,6 m in  zl. gdy pień  
je s t grubszy. N a jm n ie j cenne są klony, jesiony, sosny, m odrzę  
wie, brzozy, topole i w ierzby. Co jed n a k  począć, k iedy  drzew a  
w ycina się w  m ajestacie prawa, za  zgodą U rzędu O chrony Śro- 
dow iska, a ty lko  dlatego , że  pod petycją  o ich usunięcie pod­
pisze się paru fa n a tykó w , k tó rym  przeszkadza  każde drze­
w o przed dom em , zasłaniające w id o k  na parking?

(PAP)

Palacze ze skazą 
genetyczna

52 proc. ludzi ma geny, które  
czynią ich bardzo podatnym i na  
zachorow anie na raka p łuc w  
przypadku gd y  są palaczam i. Na 
zw iązek  ten  w sk aza ł raport przed  
staw ion y n a  ósm ym  św iatow ym  
kongresie ds. genetyk i przez T ho 
m asa Sellersa  z un iw ersytetu  w  
M innesocie.

Z jego badań w yn ik a , iż m ężczy  
źni, którzy są palaczam i tytoniu  
i m ają geny zw ięk szające ich  po 
datność na raka płuc, zapadają  
średnio o 18 la t w cześn iej na tę  
chorobę niż palacze n ie  na leżący  
do tej grupy genetycznej. W przy. 
padku kobiet różnica ta  jest je 
szcze bardziej w idoczna, b o m em  
pierw sza grupa (podatna n a  zacho  
row anie) zapada średnio  o 30, a  
naw et o 50 la t w cześn iej n iż  pa- 
Iaczki bez „skazy g en etyczn ej”. 
W yniki badań Sellersa  odnoszą  
się  do w szystk ich  postaci raka  
spow odow anego paleniem . Jest 
to  nie ty lko  rak  płuc, a le  też rak  
nerek , w ątroby, odbytnicy , no­
sa, ust oraz języka.

Sellęrs zaznacza, że Układ odzie 
dziczonych przez danego osobni­
ka genów  n ie  pow oduje zachoro  
w an ia  na raka, lecz  ty lk o  czyni 
daną osobę bardziej podatną na  
chorobę. Oznacza to, że ludzie, 
którzy są podatni na raka, a le  
n ie  palą — n ie  zachorują.

Badania S ellersa  potw ierdził 
inny uczestn ik  kongresu , dr T łie-  
odore M cLem ore z T eksasu. 
W skazał, że zdecydow ana w ię ­
kszość przypadków  raka spow o­
dow anego paleniem  jest zw iązana  
z czynnik iem  dziedziczności. Ge­
n y  odpow iedzialne za tę  sk łon ­
ność  do zachorow ań na raka  
przez palaczy noszą oznaczenie P  
450. " (PAP)

n
m m m . w m r n w

„Z ło te  w ro ta  do A m e ry k i” o tw o rzy ły  s ię  w  sobo tę  w ieczo rem  
p rz ed  b u d y n k iem  poczty  w  M e rr ifie ld  ko ło  W aszy n g to n u  — albo  
ta k  p rz y n a jm n ie j w y d a w a ło  się  p rzesz ło  4 ty siąco m  cudzoziem ców , 
w  w iększości P o lak ó w , k tó rzy  s tłoczy li s ię  ta m  p rzed  godz. 19.00 
w  n ad zie i, że je s t  to  n a jle p sze  m ie jsc e  i n a jle p sz a  p o ra  do zdobycia  
p ra w a  sta łeg o  p o b y tu  w  U SA  n a  lo te r ii  w izo w ej zo rg an izo w an e j 
p rzez  a m e ry k a ń sk i D e p a r ta m e n t S ta n u .

P olic ja  i pracow nicy poczty, li w izę im igracyjną, na leża ło  na
sto jący  jak za barykadą za sze- deslać na adres skrzynki poczto
regiem  w ózków  pocztow ych , z w ej program u w izow ego  w  taki
trudem  pow strzym ali natpór t łu -  sposób, aby lis t tra fił do niej m o
m u, który  na znak rozpoczęcia ż liw ie  najszybciej po północy z
operacji zaczął w rzucać do w ó z- 13 na 14 października. D eparta-
k ó w  dziesiątk i i sfetki „losów  na m ent Stanu zapow iedział bow iem ,
lo ter ię”, tj. lis tó w  z podaniam i o że w e w spółzaw odnictw ie  zw yeię
w izę  im igracyjną. K ilku  pocztow  ży pierw szych 40 tysięcy  zgło-
có w  lekko poturbowano, rów nież szeń otrzym anych po tym  term i-
w  tłum ie k ilk a  osób trochę ueier nie (otrzym ane w cześn iej podle-
piało  w  ścisku , gdy kandydaci na gają  dyskw alifikacji), 
im igrantów  przepychali się  do P raw o do udziału w  loterii m ia
w ózków  n iek ied y  z naręczam i i jy osoby pochodzące z 35 krajów
całym i pudłam i listów . j terytoriów , głów nie europej-

W p ew n ym  m om encie dziesiąt sk ich . Z 40 ty sięcy  wiz, 16 tysię  
ki osób, n ie  m ogąc doczekać się  cy  zarezerw ow ano dla Irlandczy- 
dotarcia do lin ii w ózk ów  i prze- ków , reszta zostanie rozdzielona  
konane, że kto w cześn iej w rzuci bez w zględu na narodow ość, w y  
sw e podanie, ten  m a w iększe szan łącznie w edług kolejności dotar­
te  na sukces, zaczęły ciskać do cia podań na adres program u w i 
w ózków  p lik i lis tó w  nad g łow a- zowe-go.
m i czekających . W iele lis tó w  spa' L isty  z podaniam i m ożna było
dło pod nogi tłum u i zostało sde w y sy ła ć  z dow olnego m iejsca na
ptame, zebrano je później i w io - ku li ziem skiej, a is  tysiące kandy
żono d o  w ózk ów  razem  z innym i, datów , przew ażnie n ie lega lnych

W rzeczyw istości, jak p ow ie- im igrantów , zjechało z całych  Sta  
dział reporterom  rzecznik  poczty nów  Z jednoczonych _ do Menri- 
R o b e rt Farucj, szanse na uzyska- field , poniew aż w łaśn ie  na tan i­
n ie  w izy w cale  n ie  zależą od te tejszej poczcie znajduje się „skrzy  
go. czy podanie złożono zaraz po nka pocztow a” program u w izow e
19.00 w  sobotę, ani n aw et od te  go — w  rzeczyw istości pom iesz- 
go, czy złożono je na poczcie w  czenie, w którym  listy  z podania 
M errifield . m i będą w kładane do num erow a

Podania o „zieloną kartę”, czy nych pudełek  po ok. 500 sztuk

K onflik t w republice Czeczeno- 
Ingu sk iej m ięd zy  o ficja lnym i w ła  
dzam i rep ub lik i a opozycyjnym  
K ongresem  N arodu C zeczeńskie­
go, w  który  zaangażow ały  się  
w ład ze  F ed eracji R osyjsk iej, gro 
zi p ojaw ien iem  się  na południu  
R osji trw ałego  ogniska niepoko­
ju i destab ilizacji.

K ierow any przez D żo ch a ra  D u 
dajew a K ongres N arodu Czeczeń  
sk iego  przejął fak tyczn ie  w ładzę  
w  sto licy  republik i — m ieście  
G roźny, tw orząc w łasn e  struktu­
ry w ładzy  w  teren ie. K ongres  
ogłosił rozw iązanie republikań­
sk iego  K G B oraz pow ołanej T ym  
czasow ej Rady N ajw yższej, u tw o  
rzonej k ilka  tygodn i tem u w  dro 
dze kom prom isu m iędzy w ładza­
m i a opozycją, przejął kontrolę  
nad lokalną te lew izją  oraz n iektó  
rym i urzędam i centralnym i.

Do G roźnego przybyła  delega­
cja parlam entu rosyjsk iego  z

prokuratorem  generalnym  Rosji 
W a len tin cm  S tiep a n k o w e m  n a
czele  w  celu  poszu kiw an ia  w y j­
ścia z kryzysu. W iceprezydent Ro 
sji A le k sa n d r  R u ck o j oraz w ic e ­
przew odniczący rosyjsk iej R ady  
N ajw yższej R u sła n  C h a sb u ła to w  
nazw ali dzia łan ia  K ongresu N a­
rodu C zeczeńskiego antyk onstytu  
cyjnym i i w ezw ali do rozbroje­
nia k ierow anej przez kongres  
G w ardii N arodow ej, grożąc suro­
w ym i sankcjam i i n ie  w yk lu cza­
jąc przy tym  użycia  siły . Chasbu  
ła to w  — będ ący  C zeczeńcem  —  
ośw iad czył w  w yw iad zie  dla te le  
w izji rosyjsk iej, że kongres ndko 
go nie reprezentu je i że jest to 
w  istocie k ilkusetosobow a, uzbro  
jona po zęby banda terroryzują­
ca ludność.

T w arde stan ow isk o  w ładz ro­
syjsk ich  w y n ik a  z obaw ; że kon  
fliikt w  C zeczeno-Inguszii m oże  
objąć sąsiedn ie republiki i  rejony

północnego K aukazu, będące z 
racji zadaw nionych  w aśn i n aro­
dow ych  i um ow ności granic praw  
dziw ą beczką prochu. Ingusze  
(trzeci —  po C zeczeńcach i Ro­
sjanach —  pod w zględ em  liczeb  
ności naród) w ystęp ują  z preten  
sjam i terytoria lnym i w obec są­
siedn iej północnej O setii. P rzed­
m iotem  sporu jest rejon Prigorod  
n y  oraz praw obrzeżna część W ła 
dykaw kazu — sto licy  O setii, skąd  
Ingusze zostali w ysied len i w  1944 
roku, a ich terytoria zostały prze 
kazane północnej O setii.

K onflik t m oże przen ieść się  
także do D agestanu — innej re­
publik i na północnym  K aukazie, 
gdzie w e w rześn iu  doszło do straj 
ku ' C zeczenów -Jakińców . Rosja 
z jednej strony pragnie n ie dopu 
ścić do w strząsów  na południu, z 
drugiej — jest zaniepokojona se­
paratystycznym i dążeniam i naro­
dów  Kauikazu. (PAP)

w  każdym  (łączonych potem  w  
w iększe paczki) i w  kolejności r.a 
pływ ania przekazyw ane pełnom oc  
nikom  D epartam entu Stanu.

K ażdy m ógł w y sła ć  dow olną  
liczbę podań (każde w  osobnej ko 
percie) i popraw ić w  ten  sposób  
sw ą szansę na w ygraną. L iczyć  
się  będzie, rzecz jasna, ty lko  
pierw sza kopia — jeśli zm ieści 
się w  pierw szych 40 tysiącach li 
stów , pozostałe kopie zostaną au  
tom atycznie un iew ażnione. Z m o  
żliw ości tej, w zbogacającej pocz­
tę am erykańską, korzystali pra* 
w ie  .w szyscy uczestn icy  loterii.

Japończyk J u k ih a r u  Sehiya, 
pracow nik am erykańsk iego biura  
podróży w  Tokio, w y sła ł k ilk a ­
dziesiąt lis tó w  z Tokio, drugie ty  
le  z lotniska w  Chicago, a pra­
w ie  tysiąc w rzucił do skrzynek  
pocztow ych w  W aszyngtonie i 
okolicy. D laczego chce em igrow ać  
do USA, przecież A m erykanie mó 
w ią, że prędzej czy później Japo  
nia stan ie się  potęgą gospodarczą  
num er jeden? „W  Ja p o n ii  je s t  cia  
sno —  m ów i Sehiya. — Je ś li do 
s ta n ę  „zieloną k a r tę ” , p rzen io sę  
się  na  H a w a je  i będ ę  ta m  p raco  
w ać  w  b iu rze  obsług i tu ry s tó w  ja  
p o ń sk ich ”. (PAP)

Zagadka śmierci 
Mozarta

M ozart praw dopodobnie um ar! 
w skutek  skum ulow anego działa­
nia rtęci i antym onu, które zo­
sta ły  mu zaaplikow ane przez je­
go lekarzy, aby w yleczyć  go z 
depresji i ostrej potnicy. Tak  
przynajm niej tw ierdzi brytyjsk i 
lekarz ł a n  Jam es, który og łosił 
w yn ik i sw oich  badań na forum  
brytyjsk iego  stow arzyszen ia  lek a  
rzy.

W edług dra Jam esa, śm ierć Mo 
zarta, co do której przyczyn istn ie  
je w ie le  różnych hipotez, prżypisa  
no zapaleniu płuc i n iew ydoln oś­
ci nerek.

Otóż — jak tw ierdzi doktor Ja  
m es, — . rtęć jest obecnie uznana  
za truciznę dla nerek, a z kolei 
w iadom o dzisiaj, że an tym on  w  
czasach śm ierci M ozarta b y ł czę  
sto  zanieczyszczony arszen ik iem . 
Przypom nijm y, że M ozart zimarł
5 grudnia 1791 roku w  W iedniu.

A ntym on — w yjaśn ia  dr Jam es
— był n iegdyś zakazany w  całej 
Europie jako substancja toksycz  
na, a le  „znów  zo sta ł dopuszczony  
po ty m , k ied y  p ew ien  s z a r la ta n  
tw ie rd z ił, iż za  pom ocą a n ty m o n u  
w y leczy ł k ró la  F ra n c ji  L u d w ik a  
X IV ”. (PAP)

Atak rekina 
na surfing

D ram atyczny przeb ieg  m iała  
w alk a  32-letn iego  m ieszkańca  
U SA  Johna F erreiry z rekinem  
na w odach  P acyfiku . Jego  deskę  
su rfingow ą n iesp od ziew an ie  za­
atakow ał b ia ły  rekin , który w zią ł 
go' za fokę.

G w ałtow n y  zw rot deską w  je­
go k ierunku i s iln y  cios W pasz­
czę w odnego potw ora przyw ołał 
ludojada do porządku. R ekin  n ie  
próbow ał już szturm ow ać po raz  
drugi. Jego  atak  n ie  b y ł jednak  
bezkrw aw y. Ż arłok zdążył zaha­
czyć sportow ca ostrym i jak  brzy  
tw a  zębam i i  szp ita l w  Stanford  
w  K alifornii zszyw ał m u później 
skórę na p lecach i na lew ej rę­
ce w  100 m iejscach. (PAP)

Pierwszy kapelan 
w Białymstoku

W k oście le  garnizonow ym  św . 
S tan isław a  w  B ia łym stoku  odby 
ła się  cerem onia  w prow adzen ia  
pierw szego  p o  w ojn ie  kapelana  
w ojsk ow ego  tego  garnizonu. Fun  
keję  tę objął ks. M a ria n  W y d ra , 
w yk ład ow ca socjologii i psycho­
lo g ii b ia łostock iego W yższego Se  
m inarium  D uchow nego.

M szę odpraw ił b iskup po łow y  
w ojska  polsk iego  gen . bryg. L e ­
szek  S ła w o j G łodź.

(PAP)

K rzy sz to f K o lu m b  by l w ie lk im  żeg la rzem  o raz  o d k ry w cą  i n ie  
p o w in ien  być  o cze rn ian y  — tw ierdzi brytyjsk i biograf, który uw a­
ża, że rozszyfrow ał praw d ziw y charakter tego człow ieka.

„ O sk a rża  się  go dziś o 500 la t  u c isk u  N ow ego Ś w ia ta  przez b ia ­
łego  cz ło w iek a  — z a b so lu tn ie  n iez ro zu m ia ły ch  pow odów ” — oś­
w iadczył p isarz i dziennikarz H u n te r  D avies, który pośw ięcił 4 la ­
ta  na badania i nap isan ie b iografii „W poszukiw an iu  K olum ba”.

W zw iązku z przypadającą w  przyszłym  roku 500 rocznicą p ierw ­
szej podróży K olum ba do A m eryki, w  św iecie  ukazało się  w ie le  
książek. U rodzony w  G enui badacz żeg low ał w ów czas w  nieznane. 
W ylądow ał na jednej z w ysp  karaibsk ich  12 października 1492 roku.

Dav*ies odrzuca teorie w edług których K olum b był Żydem , że 
jego statk i pełne b y ły  b. skazańców  oraz że królow a H iszpanii Iza­
bella  zastaw iła  b iżuterię w  lom bardzie, by sfinansow ać w ypraw ę.

D zisia j od F id e la  C astro  po K rajow ą Radę K ościo łów  U SA , m iesz­
kań cy  A m eryk i obw in iają  K olum ba o sprow adzenie p lag i chorób  
na kontynent. D avies podkreśla , że odk ryw ca k ierow ał się  chęcią  
poznania, a n ie  w yzysk u . „O d sam ego  p o c zą tk u  k o ch a ł In d ia n . Je ś li 
c zy ta  się  lis ty  i d z ie n n ik i o k rę to w e , o k azu je  się, lęk a ł s ię  o n ic h ”
— pow iedział D avies w  w yw iad zie .

„R zeczyw iście  w in n ą  osobą je s t  k ró lo w a  Izab e lla . L u d z ie  n ie  a ta ­
k u ją  j e j  d z is ia j i sądzę, że są  m ało d u szn i. T o w ła śn ie  ona  w y s ła ła  
ty c h  w szy s tk ich  lu d zi w  celu  zb ad a n ia , sk o lo n izo w an ia  i po d b ic ia  
N ow ego Ś w ia ta ” —  ośw iadczył.

Izabella  ty lko  groziła  zastaw ien iem  biżuterii dla sfinansow ania  
w ypraw y, będąc g łów ną zw olenniczką przedsięw zięcia  —  tw ierdzi 
D avies, obalając pow szechn ie znany e lem en t legend y K olum ba. 
P rzyznaje zarazem , że Kolumib źle zarządzał p ierw szym i hiszpań­
sk im i osied lam i w  N ow ym  Św iecie .

Znany w  św iec ie  trop iciel fa szy stó w  Szym on W iesenthal o św iad­
czył ostatnio, że być  m oże K olum b w yru szy ł w  w ie lk ą  podróż w  
poszukiw aniu  ziem i obiecanej d la  Żydów , którzy znaleźli się  w  
niebezp ieczeństw ie  podczas h iszpańsk iej ink w izycji. W iesenthal, któ  
ry nap isał książkę o  odk ryw cy A m eryki, tw ierdzi, że 1 /3  załogi K o­
lum ba b y ła  Ż ydam i oraz te  żydow ski m arynarz p ierw szy  dostrzegł 
ląd  w  N ow ym  S w ie d e . (PA P)

A u s t r i a
R o z w ó d  n i e  j e s t  
h a ń b ą

Co trzecie austriack ie  m ałżeń­
stw o skazane jest na rozwód. Po 
wód: nie dotrzym anie m ałżeń­
skiej w ierności, upór i egoizm .

Sm utny rekord 16.282 rozw o­
d ów  w  7,6-m iliónow ej A ustrii 
padł w  roku ubiegłym . Przew aża  
jąca część rozw odów  (13.796) n a ­
stąp iła  za obopólną zgodą. R ó­
w nocześn ie  zaw arto  45.212 zw iąż  
ków  m ałżeńsk ich . Od p iętnastu  
lat obserw uje się  sta łą  tendencję  
w zrostow ą rozpadu m ałżeństw .

Z ank iety  przeprow adzonej 
wśród tysiąca  A u str iak ów  przez  
Instytut Badania O pinii P ublicz­
nej „M arket” w  Linzu w yn ik a , 
iź ponad połow a zapytanych  w y  
m ien ia  jako m otyw y  rozw odu  
złam anie w iern ośc i m ałżeńsk iej, 
upór i egoizm . 36 proc. w skazu­
je, że rozw ód d aw no już przestał 
być „hańbą”, ty leż  sam o uw aża, 
że na w zrost rozw odów  w p ły w a  
w ięk sza  sam odzielność kob iet i 
ich zaangażow anie w  pracę zaw o  
dow ą.

W śród dalszych przyczyn ankie  
tow an i w ym ien ia ją  „brak czego­
kolw iek  w sp ó ln ego” m iędzy m ał­
żonkam i, „utratę zaufan ia”, „nie  
spełn ian ie  przez rodzinę jej funk  
cji”, „zazdrość o  su kces zaw odo­
w y ” i „bezdzietność”.

K obiety  częściej zarzucają  
w spółm ałżonk ow i n iew iern ość  i  
egoizm  n iż  m ężczyźni i częściej 
w ym ien iają  jako pow ód rozw odu  
w łasną sam odzielność. P odejrze­
w ają też on e  partnera o zazdrość
o sukces zaw odow y. W ielu  w y ­
ciąga w n io sk i z dośw iadczenia:  
pary m ałżeńsk i*  sądzą, że roz­
wód jest ła tw y , r©zwiedzeni w is  
dzą, że tak  n ie  jest. (PAP)
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„Bez p rz e rw y  k to ś  p rzychodzi
I p ro si, b y  có rk ę  lu b  sy n a  przy­
jąć do szkoły . M am y ograniczoną 
liczbę m ie jsc , a le  pojedyncze oso 
b y  jeszcze przyjm ujem y” — m ó­
w i dyrektor Społecznego Liceum  
O gólnokształcącego w Zielonej Gó 
rze M iro sław  G anecki.

Szkoła działa już ponad m ie­
siąc. budynku przy ul. F esti­
w a low ej odbyw ają się  lekcje nie  
w ym agające specjalistycznej ba­
zy. Zajęcia np. z fizyk i czy che­
m ii m ają m iejsce  w  profesjonal­
nych laboratoriach na WSI. W 
zam ian za dzierżaw ę, szkoła re­
m ontuje kom pleks sportow y w  
Szkole P odstaw ow ej nr 18, który 
w  przyszłości będzie służył także  
„ogólniakow i”. Na razie korzysta  
ją z p ływ aln i na W yspiańskiego.

W iększość zatrudnionych nau­
czycieli to  absolw enci L iceum  
O gólnokształcącego nr 7 w  Zie­
lonej Górze. Otrzymują oni — 
zgodnie z prześw iadczeniem  dy­
rekcji, że nauczyciel pracujący w  
te j placów ce m usi zarabiać godzi 
w e pieniądze — 2 m iliony pensji 
podstaw ow ej. Dochodzą do tego  
nadgodziny (2 godziny ponad pro 
gram  — około 250 tys.). Za rzetel 
ną pracę n ie w ykluczone są pod­
w yżki.

Na bieżące wydatki i pensje nau 
czycieli pieniędzy w ystarczy — 
zapewnia dyrektor. N ie znaczy ,to  
jednak, że jest ich w  nadm iarze. 
Ustawicznie próbuje się je zdoby­
wać różnymi sposobam i. Już sfina  
lizowana jest um owa dotycząca 
produkcji boazerii i galanterii 
drewnianej. Szkoła planuje naw ią  
zać współpracę z pryw atnym i li­
niami lotniczym i w  G dańsku i 
wraz z nim i otworzyć biuro tury­
styczne.

Czynione są starania, by na­

wiązać kontakt ze szkołam i z 
Francji i N iem iec. W raz z m łodzie  
żą z tych krajów  chcielib y  za dwa 
lata w yp łyn ąć w  rejs dookoła Eu 
ropy. Rejs poprzedzi obóz żeglar­
ski dla uczniów  i nauczycieli or­
ganizow any w  N iesulicach.

A już 26 października w  zielo­
nogórskiej Palm iarni odbędzie się 
benefisow y bal, na który będą za 
proszeni lokalni biznesm eni. Spół 
ka J. P. Trading zadeklarowała  
sw ój patronat.

(aj)
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Zbigniew Bujak 
przeprasza

Ukazała się  książka Z b ig n iew a  
B u jak a  pt. ,,P rze p ra sz a m  za „So 
lid a rn o ść”. Jest to liczący 160 
stron druku zapis rozm ow y ja­
ką z tym  działaczem  „Solidarnoś 
c i” przeprow adził Janusz R olicki. 
K siążkę opublikow ała  Polska Ofi 
cyna W ydaw nicza BGW.

„M oja  k s iążk a  n ie je s t pożegna 
n iem  ru c h u  „ S o lid a rn o ść”, jak  
to n iek tó rzy  su g e ru ją  — stw ier­
dził Zb. Bujak podczas spotkania  
prom ocyjnego w  K lubie K sięgarza  
w  W arszawie. J e s t  ona  p ró b ą  u ra  
to w a n ia  p ew n y ch  w a rto śc i e tosu  
„ S o lid a rn o śc i”, o k tó ry c h  zapom i 
n a ją  n iek tó rzy  je j  zw olennicy . 
J e s t  ona  tak ż e  p ró b ą  o d tw o rzen ia  
f ra g m e n tu  h is to r ii  „ S o lid a rn o śc i”. 
Na w y d a w c ę  w y b ra łem  oficynę 
BGW , gdyż ty lk o  o n a  je d n a  gw a  
r a n to w a ła  ta k  szybk ie  w y d an ie  
k siążk i i to  n a  w ysok im  poziom ie 
p o lig ra ficzn y m ”.

„N asza k s ią żk a  p o w sta ła  w 
rzeczyw iście  re k o rd o w y m  tem p ie
— pow iedział Janusz Rolicki. Ze 
Zbigniew em  B ujakieni spotkałem  
się na rozm ow ie po raz pierw szy  
25 lipca, a już 10 w rześnia tekst 
oddaliśm y do w yd aw n ictw a”.

„D ru k  książk i o n ak ła d z ie  100 
tys. eg zem p la rzy  ukończono 8 
p a źd z ie rn ik a  — poinform ow ał pre 
zes BGW  — R om an  G órski.

(PAP)

N a  d z i a ł k ę
Już teraz Irzeba m yśleć o w y­

glądzie w przyszłym  roku na­
szych  ̂ kw ietników , rabat i traw ­
ników . Zaopatrzenie w sklepach  
ogrodniczych jest doskonale. W szę 
dzie bogaty wybór cebul k w iato­
w ych, bylin i krzew ów  ozdob­
nych. Norm alną spraw ą są zaku­
py gw arantow anego towaru z Ho 
landii, N iem iec czy Danii. N iespo  
tykanym  barwom  i urodzie kw ia  
tów  towarzyszą um iarkow ane ce­
ny.

Oto kilka przykładów: kroku­
sy — 22—35 tys. zł za opakow a­
nie, tu lipany — 18—32 tys., nar­
cyzy — 0,4— 2,5 tys. zł za ceb u l­

kę, żonkile — 2,5 tys. zł za ceb u l­
kę. Krzewy iglaste: tuja — 30 
tys. zł, cis zielony — 30 tys. zl, 
ja łow iec płożący — 25—30 tys. zl. 
Sadzonki bylin — cząber, tym ia- 
nek, skalnica, rozchodnik — 5 
tys zł za sztukę. R ośliny ozdobne 
—■ berberys czerw ony — 20 tys. 
zł, jeżyna bezkolcow a — 16 tys. zł, 
aronia — 16 tys., azalia — 20 
tys. zł.

W w ielu  sklepach pojaw ił się do 
skonały, n ieszkodliw y i w ydajny  
ekonaw óz w  cenie 15— 17 tys. zł 
za opakow anie, torf —- 5 tys. zł 
za opakow anie, obornik — 12  tys. 
zł za opakow anie.

(aj)

W o j s k o  P o l s k i e  n i e  m a  
1 0  t y s i ę c y  s a m o c h o d ó w

Z głębokim  żalem i bólem  zaw iadam iam y, że 11 października 
1091 zginął śm iercią tragiczną najdroższy naszem u sercu : MĄZ, 

TATUŚ, s y n , BRAT, ZIĘC, WNUK i W UJEK

ś . p .
Mirosław Serafin

W kró tk im  34-letnim życiu wypełnionym  nauką i pracą — służył 
ludziom  radą, pomocą — prom ieniując radością i życiowym opty­
mizm em , zachow ując przy tym  skrom ność i szlachetność. T akim  
pozostanie na zawsze w naszych sercach i pamięci.

Msza żałobna odpraw iona zostanie o godz. 14.00 w kościele św. 
M arcina w Św idnicy, dnia 16.10.1991 (środa).

Pogrążona w bólu żona z dziećmi, 
rodzice, siostry, teściowa 1 krew ni.

Rzecznik prasow y MON płk Ire 
neusz Czyżewski, ustosunkow ując  
się  do w ypow iedzi przedstaw icie­
li. K onfederacji Polski N iepodle  
głej, że obecnie m am y 200 gen e­
rałów , z których 135 znajduje się 
w dyspozycji MON, ośw iadczył, 
że czynną służbę w ojskow ą pełni 
obecnie w  W ojsku P olskim  79 ge 
nerałów , z których dw óch znaj­
duje się  w  dyspozycji m inistra.

R zecznik dodał, że korpus gene  
ralski W P zm niejszył się  \v ubr.'o
39 genej-^łów, a do końca b ieżące­
go roku, ze służby odejdzie dal­
szych 42. W arm ii II Rzeczypospo  
litej w  1939 r. służyło 96 genera­
łów.

Jak poinform ow ał I. Czyżewski, 
niepraw dą jest rów nież tw ierdze­
nie, że w ojsko utrzym uje 10 tys. 
służbow ych sam ochodów. „W  rz e ­
czyw istości je s t  ich  n iem a l dziesię  
c io k ro tn łe  m n ie j” — pow iedział.

Z danieri C zyżew skiego nie odpo  
wiada praw dzie, że W ojsko P o l­
skie kupuje czołgi w  A ustrii i F in  
landii, czy też sam ochody osobo­
w e „Ford”. „Ż ad n e  tego  ty p u  t ra n  
sa k c je  n ie  m ia ły  m ie jsca  i n ie  m a  
ż ad n y ch  k o n k re tn y c h  p ro jek tó w  
ta k ic h  z ak u p ó w ” — pow iedział 
rzecznik MON. W yraził on  nadzie­
ję, że publiczne głoszen ie oczyw i­
stej n iepraw dy zostanie w łaściw ie  
ocenione przez w ybore w. (PAP)

P©!a«y ofiarami 
oszustw w USM

K onsu lat G eneralny RP w  N ow ym  Jorku, w  kom unikacie »pu< 
bhkow anym  na lam ach polonijnej prasy inform uje o coraz czę­
stszych przypadkach oszustw  na szkodę obyw ateli polskich. Z w ła­
szcza tych, którzy przybyli do U SA  na pobyt czasowy.

O kolicznością ułatw iającą przestępczą działalność oszustów' jest
— 'w  w ielu  przypadkach —  brak elem entarnej ostrożności ze stro­
ny poszkodow anych, a w  n iektórych sytuacjach po prostu1 naiw ność.

W ielu P olaków  ponosi dotk liw e straty  finansow e w płacając róż­
nym  nieznanym  osobom  rzekom ym  dealerom  PeKaO, sum y docho­
dzące do k ilku tysięcy  dolarów jako przedpłaty na zakup tow arów  
z dostawą w  Polsce lub też w  celu  przekazania na konto dew izo­
w e w  Polsce.

O byw atele polscy padają ofiarą różnego rodzaju n ie legalnych  po­
średników , którzy nie posiadając odpow iednich upraw nień podej­
m ują się załatw ien ia  spraw y pobytu stałego w  USA. Często są to 
zw ykli oszuści.

K onsulat generalny, który w  ostatn im  czasie otrzym uje in for­
m acje o oszustw ach na szkodę obyw ateli polsk ich , ostrzega przed po 
w ierzaniem  pieniędzy osobom  nieznanym  w  m iejscow ych  środow is­
kach. a w przypadku najm niejszych  choćby w ątp liw ości sugeruj#  
kontakt z PeKaO Trading Corp, w  N ow ym  Jorku, by w yjaśn ić  czy  
dana osoba lub agencja posiada upraw nienia dealera PeKaO.

K onsulat generalny apeluje, aby zainteresow ani korzystali z u s łu j  
praw ników  o ugruntow anej renom ie.

Warto chyba by pow yższe ostrzeżenia w zięli sobie do serca rów ­
nież w szyscy  Polacy planujący w yjazd do Stanów  Zjednoczonych.

(PAP)

P ierw szy program  francuskiej 
te lew izji u jaw nił w  sw ym  dzien­
niku w ieczornym  treść głośnego  
„testam entu K lausa B arbiego”, 
szefa gestapo w Lyonie, sk?zane  
go w  1987 roku na karę dożywot 
niego w ięzien ia  i zm arłego 25 
w rześnia br. D okum ent ten  — od 
naleziony przez ekipę dziennika  
rzy TF 1 — oskarża dw óch człon  
ków  francusk iego ruchu oporu, 
R a y m o n d a  A u b ria c  i jego żonę 
Lucie, że to oni w ła śn ie  w ydali 
w  ręce gestapo w czerw cu 1943 
roku przyw ódcę ruchu oporu, Je  
a n a  M ouiina .

„T estam ent Barbiego” składa  
się z 63 stron m aszynopisu i pod 
pisany został starczą ręką „kata 
L yonu”. B arbie tw ierdzi, że Ray 
m ond Aubriac, aresztow any przez 
francuską policję, reżimu,. Vichy 
w  m arcu 1943 roku „sam , bez 
żad n y ch  n a c isk ó w ” przeszedł na 
stronę R zeszy i został agentem  ge 
stapo w  szeregach ruchu oporu.

Jego żona — w edług w ersji Bar­
b iego — m iała być łącznikiem  z 
gestapo. Szef lyońsk iego gesta­
po tw ierdzi także, że „ d w u k ro t­
n ie  d a w a ł m u szanse  u c ieczk i"  
dzięki czem u Aubriac m ógł — po 
parom iesięcznym  pobycie w  w ię  
zieniu — w rócić do sw ych  kol* 
gów  z ruchu oporu.

To. co tw ierdzi B arbie zostało 
natychm iast poddane analizie  
przez francusk iego dziennikarza, 
L ad is la v a  d e  H oyos, który lata  
cale pośw ięcił sp raw ie Barbiego  
i jest autorem  książki o jego 
procesie.

Zwrócił on uw agę, że słow n ict 
wo, sty l i dobór argum entów  „te 
stam entu” w skazują  n iedw uzna­
cznie, że tym , kto insp irow ał go 
w  tym  dziele — b y ł jego adw o­
kat Jacąues V crges. Otóż V erges
—  postać ponura i pow szechnie  
znienaw idzona — staw ia  sobie za 
cel szkalow anie ruchu oporu.

(PAP)

Chris Rea 
w Katowicach

20 bm . w ystąpi na pojedyn­
czym  koncercie w  katow ickim  
„Spodku” C h ris  R ea — brytyjsk i 
m uzyk, kom pozytor i w okalista, 
bardzo w ysok o  notow any w  św ia  
tow ym  sh ow b usinessie  — zapowia  
dają organizatorzy z katow ick ie­
go „M etal Mind P roductions”.

C zterdziestoletni obecnie Ch. 
Rea debiu tow ał pod koniec lat 
siedem dzie iątych , jednak na suk  
ces czekał do 1984 r. Z realizow ał 
w ów czas sw ój czw arty  — życzli 
w ie  przyjęty przez recenzentów  
i słuchaczy — longplay „W ater- 
sign”.

(PAP)

Zainteresowanie wyborami
52 proc. ank ietow anych  zadeklarow ało zainteresow anie sam ym i 

w yboram i i niem al ty le  sam o chociaż raz, oglądało program y stu ­
dia w yborczego — inform uje kom unikat CBOS przekazany przez 
PAP.

W yniki sondażu przeprowadzonego przez CBO S 20—23 września  
br. w skazują, że 39 proc. badanych wątpi, iż kam pania wyborcza  
będzie przebiegała zgodnie z regułam i kultury politycznej i dobrych  
obyczajów ; 36 proc. ank ietow anych  tw ierdzi, że przeciw nie, a 25 
proc. nie m a na ten  tem at zdania. .

N a pytan ie CBO S-u „czy o g ląd a ł pan(i) p ro g ram y  s tu d ia  w y b o r­
czego?” — 8 proc. respondentów  odpow iedziało, że ogląda w szystk ie,
11 proc. — ogląda w iększość, 33 proc. — tylko niektóre, a 48 proc.’ 
nie ogląda wcale.

O pinie respondentów  o w yborach i szacow ana na 43 proc.' frek ­
w encja  w yborcza (na podstaw ie deklarow anego udziału w w ybo­
rach i zainteresow ania w yboram i) sk łan iają  do stw ierdzenia  — jak 
podkreśla CBOS — że społeczeństw o n ie  przyw iązuje znaczącej 
w agi do zbliżających się  w yborów  parlam entarnych. (PAP)

Ukradli szczękę 
św. Antoniego

Z am askow ani bandyci skradli 
jedną z' najcenniejszych relik w ii  
K ościoła R zym sko-K atolick iego
— szczękę św. A ntoniego P adew  
skiego, opraw ioną w złoto i dro­
gie kam ienie.

Jak poinform ow ała policja, 
trzej zam askow ani m ężczyźni 
wpadli wieczorem  do bazylik i 
św iętego  A ntoniego w P adw ie, 
tuż przed zam knięciem  św iątyn i; 
B andyci, z których jeden m iał 
broń. rozbili szklaną gablotę, w  
której um ieszczona była relikw ia , 
po czym  zbiegli.

(Reuter)

TELEWIZJA

PROGRAM I: G Wiadomości po­
ranne; 8.10 Dzień dobry — poranny 
mag. rozmaitości, 9.10 1 Domowe 
przedszkole; 9.35 Gtowa do góry;
10 „Wielka miłość Balzaka" (3)
— serial TP: 11.50 Wiadomości; 12
— 16 Telewizja Edukacyjna. 12 Agro 
szkoła; 12.30 Świat chem ii: 13 Fizy­
ka; 13.30 Chemia 14 Przybysze z 
M atplanety; 14.35 Przygody kapita­
na Remo: 14.50 „Świadkowie prze­
szłości” — czech. film dok.; 15.05 
Teie-kom puter: 15.29 Sezam — mag 
popularno-naukowy; 15.50 Klub Mi­
di; 16,Studio 7 proponuje: 16.15 Dla 
dzieci: Tik — Tak oraz film z serii 
„Bumse _ -  najsilniejszy niedźwia­
dek na św iecie” : 17.05 Język angie! 
ski dla dzieci: 17 15- Teleexpress
17.35 Raport o stani'- ■'oltury: 18.05 
Piłkarska kadra czeka- 18.15 W Sei 
m ie i Senacie; 18.35 „Królik Bu?s 
przedstawia” -  serial anim.. USA.
18.55 Wywiad tygodnia: 19.15 Dobra 
noc: „Pif i Herkules”; 19.30 Wiado­
m ości; 20.05 „Czas służalców” —

film czech.; 21.55 ABC ekonomii; 22 
Studio wyborcze; 22.55 Wiadomości 
wieczorne; 23.15 Przesianie Herber- 
tj .Potęga zamku" — recytuje St. 
Brejdygant; 23.20 Raport — kolor 
czerwieni; 23.45 BBC — World Ser- 
vice

PROGRAM II: 7.30 Panorama:
7.35 Rano; 8.10 ..Denver — ostatni 
dinozaur” — serial franc.-ameryk.; 
fi.35 Magazyn tv śniadaniowej; 9 ,,W 
labiryncie” — serial TP; 10 CNN —
r2 a d l in e  News: 10.10 Język francu- 
’; i :  10.40 Język angielski (3);
1 S tu d io  S p o r t  -  e l im in a c je  

"iimpi.iskie — mecz Polska — Irian 
'ia: 16.25 Powitanie: 16.30 Panora­

m a :  16.40 ..Pokolenia (1) — serial 
USA 17.05 P r z e g lą d  kronik film o­
wych — „Biały orzeł nad Tamizą” ;
17.35 „Pod wspólnym dachem” (i5) 

seria! franc.: 13 ProBrrm lok ? l" v
18.30 Lokalny program wyborczy: 19 
..Ciebie. Boga wysław iam y...”; *19.30 
Jeżyk angielski: 20 Wyprowadzeni 
z aparatu reportaż Tomasza Orli 
cza: 20.30 Come back Kuby Stan­
kiewicza; 21 Panorama: 21.20 Sport:
21.30 Człowiek na torze — reportaż 
Wiesława Czubaszka: 22 „Lorca — 
śmierć poety” (3)'serial hiszpański:
22.55 Non stop kolor: „Billy Joel — 
koncert (z 22 czerwca 1990 r.); 24 
"anorama.

TELEWIZJA SATELITARNA

RTL PLUS: 6 Magazyn poranny:
S..30 i 11 Show-Laden; 9 W yścig ze 
śm iercią: 9.45 Reich und Schoen; 
tO.10 Autostrada do nieba; 11.30 i 13 
Dzika róża: 12.10 Al Mundy, twoje 
wejście: 13.05 Hammer; 13.20 Cali- 
fornia Clan; 14.20 Springfield  S to ry ;

15.05 Wilcze stado: 15.50 Chips; 16.40 
Riskant; 17.10 Teleturniej; 19.15 
Knight rider; 20.15 Burt Reynolds 
ist B. L. Stryker —- film ; 22 Explo- 
siv — Der heisse Stuhl; 22.50 Capi­
tal News; 24 Django, der Raecher;
1.30 Wilkołak.

FILMNET: 7 La Cina e Vicina; 9 
Mózg Donovana; 11 The seven per- 
cent solution; 13 Plaże; 17 Coctail;
19 Łowcy duchów II; 21 Najlepsi z 

najlepszych; 23 Field of honor; 1 
Jeśli to wtorek, 1o jesteśm y w B el­
g ii; 3 Scum; 5 The dark side.

SAT 1: 8.35 i 15.10 Sąsiedzi: 9.05 
i 14.25 Szpital; 9.50 i 15.35 T ele- 
sklep; 10.10 Komedia prod. niem iec 
kiej; 12.05 i 19.20 Kolo szczęścia;
12.45 Giełda; 13.35 l 18.15 Bingo; 14 
Akademia policyjna; 15.50 Bonanza; 
l{>.45 Loteria; 17.50 Rodzina Adam­
sów’; 20.15 Von Herz zu Herz; 21.15 
Morderstwo przez telefon; 23.45 Sci 
gany; 0.35 Bonanza

SKY ONE: 6 i 15.45 Kot DJ; 8.55 
Playabout; 9.10 Kreskówki; 9.30 Mi 
ster Ed; 10 The Lucy Show; 10.30 
Młodzi lekarze; 11 The bold and the 
beautiful; 11.30 Młody i niecierpli­
wy; 12.30 Barnaby Jones; 13.30 Inny 
świat; 14.20 Santa Barbara; 14.45 Zo 
na tygodnia; 15.15 The Brady 
Bunch; 17 D ifferent Strokes; 17.30 
Czarownice; 18 W ięzy rodzinne; 18.30 
Sprzedaż stulecia; 19 i .22 Miłość od 
pierwszego wejrzenia; 19.30 Leka­
rza, lekarza; 20 Północ — Południe 
cz. VI; 22.30 Wilkołak; 23 Police sto 
ry; 24 Potwory; 0.30 Rowan and Mar 
tin’s laugh-in; 1 Skytext.

PRO 1: 8 14.45 I 18 Trick 7; 11.30 
i 16.35 Chaos hoch zehn; 12.30 Ein

Colt fuer alle Faelle: 13.10 Ein Kae 
fer gibt Vollgas; 15.40 Das Geheim ­
nis der Delpheine; 17.10 Tennis, 
Schlaeger und kanonen; 20.15 Taras 
Bulba — film  USA; 22.40 Laguna 
brennt — film  USA; 1.40 Die Stun- 
de, wenn Dracula kommt 7-  horror;
3.40 Hallo, Mr. Twen — angielski 
film muzyczny.

EUROSPORT: 13 Siatkówka — fi 
nały ME; 14.30 Euro Fun; 15 Lekka 
atletyka, Tokio; 17 Piłka nożna — 
Euro Goals; 18 Pre-olym pic selec- 
tion; 18.30 Skateboard: 19 Tenis sto 
łowy: 20 Motocross, Holandia: 20.30 
Eurosport news; 21 Zapasy: 22 Mo­
tocross; 23 Euro Fun; 23.30 Euro­
sport news.

RADIO

PROGRAM I: 225 kHz; 5, 6.02,
6.30, 8, 9.02, 10.02, 11, 13, 14, 14.57,
16, 20, 2!. 22 — wiadomości; 5.20 
Gimnastyka poranna; 5.30 Poranne 
rozmaitości rolnicze: 6 — 8.30 Sy­
gnały dnia: 8.30 Radio biznes; 9 —
10.30 Cztery pory roku; 10.30 Stu­
dio wyborcze; 11.05 Przeboje non 
stop; 11.30 Szkoda gadać; 12.05 i 19 
Z kraju i ze świata, 12.35 Radio 
kierowców; 13.10 Kolega kierow­
nik żyje — audycja Jacka Federo- 
wicza: 13.20 Orkiestry w repertu­
arze popularnym; 13.33 Rolnicza 
antena; 14.05 Magazyn „Muzyczna 
Jedynka”: 15 Transmisja II połowy 
meczu piłki nożnej Polska — Irian 
dia (elim inacje olim pijskie) z Byd­
goszczy; 16.10 Aktualności: 17 Dzień 
nik Radia W atykańskiego: 17.30 
Studio wyborcze; 18.10 Radio Sat;
19.30 Radio dzieciom: „Dzikie łabę 
dzie”; 20.15 Koncert życzeń; 20.45 
„Opowiadania” Nadine Gordimer;

21.08 Kronika sportowa: 21.30 Muzy 
ka i aktualności: 22.15 Duszniki 
Zdrój w aurze Chopina: 23.15 Pa­
norama świata: 23.30 Moskwa z me 
lodią i piosenką; 0.10 — 3 Muzyka 
nocą

PROGRAM II: UKF: 69.2 MHz; 
68,72 MHz; 8, 11, 14. 16, 18.55. 21.20.
24 — wiadomości; 6 — 8 Program
I na antenie Programu II; 8.15 i
9 Mozaika muzyczna; 8.40 i 22.45 
„Pornografia” — ode.; 9.30 i 17.50 
„The Russia House” — ode.: 9.40 
Czas na jazz: 10 Wariacje: 11.03 Ra 
dio kontakt (44-72-73): 12.45 Folk 
album: 13.20 Album operowy: 14.05 
Estrada młodych artystów; 15 Re­
petytorium; 15.30 Etniczne podró­
że muzyczne: 16.30 Studio wybor­
cze; 16.50 W ielkie dzieła, w ielcy wy  
konawcy; 18 Słowiańska pieśń; 19.30 
Wieczór w  Filharmonii: 21.05 Mu­
zyka Józefa Haydna: 21.30 „Osta­
tni Skamandryta" — słuch.; 22 Czas 
na jazz; 23.05 Współczesne partytu 
ry: 0.15 Musica notturna

PROGRAM n i:  UKF: 71,45 MHz 
stereo'; 66.41 MHz: 70,97 MHz mo­
no; 5, 6, 7. 8. 9, 10, 11. 12. 13, 14, 
15, 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22. 23. 24. 1
— serwis Trójki; 5 — 9.05 Zapra­
szamy do Trójki; 8.30 i 13 „Dopusz 
czalne straty” — ode.; 8.45 Business 
news; 9.05 — 15.05 Słuchaj razem  
z nami; 10.05 Codziennie powieść 
w wydaniu dźwiękowym : „Doktor 
Murek”, (ode. ostatni); 12.05 W to­
nacji Tróiki: 13.10 Powtórka z roz­
rywki: 14.10 Odkurzone przeboje;
15.05 Brum: 16 — 19.05 Zaprasza­
my do Trójki: 18.10 Informacje spor 
towe: 18.35 Wybory '91; 19.15 Mu­
zyczna poczta UKF; 20.15 Puls jaz 
zu: 21.05 Wieczór z reportażem;
22.08 Harmonia mundi; 23.05 Sen­

tym enty na głosy i instrumenty;
0.05 — 2 Trójka pod księżycem  

PROGRAM IV: Sr. 819 kHz; UKF:
67,94; 68,03; 72,52 MHz; 6, 6.30, 7,
7.30. 7.55, 12.30, 17, 18, 19, 19.30, 20,
20.30, 21, 22. 23 23.55 — wiadomości;
6 — 8 Radio Wolna Europa; 8 i
16.35 Muzyka i języki obce: S.30 
Jesień nie zawsze złota; fl Radio
najmłodszych; 10 Świat muzyki;
10.30 Dziś pytanie — dziś odpo­
wiedź (tel. 628-57-12 czynny w cza­
sie trwania programu); 11.20 Etni­
czne podróże muzyczne; 12.35 Wid­
nokrąg: 13 Z archiwum Czwórki
— „Holocaust w Sobiborze”; 13.30 
W galerii muzyki: K lasycy wiedeń  
scy; 14.30 Pospolita rzecz — cży nie 
pospolita; 15 Repetytorium; 15.30 Ma 
ła encyklopedia muzyki; 16 Kwa­
drans słuchaczy (tei. 628-57-12 czyn 
ny całą dobę); 17 — 24 Radio Wol 
na Europa: 18.10 Widziane z kra­
ju; 19.10 U zachodniego sąsiada:
1.9.30 Wieczorne spotkania; 21.40 
Nasza planeta Ziemia: 22.10 Fakty, 
wydarzenia, opinie; 23.10 Panor*- 
ma dnia

RADIO ZIELONA GÓRA
6. Radioporanek; 8.30 Reklama na 

telefon I; 10 Studio wyborcze; 11 — 
Radio — Teraz — A. Karpiński
14 Reklama na telefon II; 15 Muzy
czne rozmaitości — E. Banachowicz
16 wiad. BBC +  wiad. lokal -r re 
gion „S” Gorzów; 16.20 Oko w oko
— D. Żyń; 17.15 Pop, disco, rock
— E. Banachowicz: 18 Progr. BBC;
18.30 Gorzowskie studio: 19 Saldo
— powt.; 20 — 22 Radiowieczór +
3 1. j. niemiec. — K Rutkowski.
22 Progr. BBC; 23 Muzyka do po­
duszki; 23.45 Seans ‘ usyp. 23.55 
Muzyka 4- zak. progr.
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z na następujących warunkach: f : 1. Wykształcenie średnie, = 
\ 2.'Wiek do 30 łat, § 
\ 3. Uregulowany stosunek do służby wojskowe), i  4. Dobry stan zdrowia. |

Podania należy składać w pok. 121 |: Urzędu Miejskiego w Głogowie =j w godz. 12.30-14.00 §! do dnia 25.10.1991 r. =
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R a d a  M i e j s k a  w  Ł ę k n i c y  
o g ł a s z a  k o n i f l ł l S  

n a  s t a n o w i s k o  B u r m i s t r z a  M i a s f a  
Ł ę k n i c y

Kandydaci przystępujący do konkursu 
winni spełniać następujące warunki:
1. wykształcenie wyższe ekonomiczne lub 
prawnicze ewentualnie wykształcenie 
średnie ekonomiczne z co najmniej 5-letnim 
stażem ńa stanowisku kierowniczym
2. preferowany wiek do 50 lat 
Oferty winny zawierać:
- zgłoszenie do konkursu,
- kwestionariusz osobowy.
Oferty w zamkniętych kopertach składać 

należy w Urzędzie Miejskim 
w Łęknicy ul. Żurawska 1 

w terminie do dnia 28 października 1991 r. 
O terminie przeprowadzenia konkursu 

kandydaci zostaną powiadomieni 
idywidualnie.

Zastrzega się prawo nieskorzystanie 
Ak ?308 z oferty bez podania przyczyn.

K om ornik  S ą d u  R ejo n o w eg o
w Żaganiu Rewir J

w związku z toczącym się postępowaniem 
egzekucyjnym p-ko PGR Lipna k/Przewozu

o fer u je  d o  sp r z e d a ż y
następujący inwentarz żywy:

-  90 sztuk krów mlecznych
-  90 sztuk bydła opasowego 
-110 sztuk macior 

z przychówkiem i bez 
-  350 sztuk warchlaków
-  200 sztuk prosiąt
-  9 sztuk knurów

\Zakupu moina dokonać w dniu 17.10.1991 r. w PGR Lipna od godz. 11.00. Ceny do uzgodnienia, mając na uwadze art. 865 kpc.
AK -1 3 1 2

"MATH"Sp. z o. o. w Nowej Soli
O F E R U J E  do sprzedaży 

-STAR A28-5Tszt3 
- STAR C28 - 8T

- JELCZ 317-ciągnik + naczepa d o  

przewozu cementu luzem szt 3 
-ŻUK 

-DŻ.WIG2S-3T
- DŹWIG ZK101 "LECH"
- ZIŁ 555 wywrotka 5T 

oraz drobny sprzęt warsztatowy i budowlany 
dysponujemy pomieszczeniami 
biurowymi i magazynowymi. 
A T R A K C Y J N E  C E N Y  

Nowa Sól ul.Przyszłości 7 tel.24-21
(dawne KPRB).

«Ufł2IO

Porównaj a nie znajdziesz 
nikogo tańszego!!!
PH "ĄSThA - BIS" 
uLG. Morcinka 37, 

Głogów 
tel/fax/070/ 33-55-29 

oferuje:
"pralki, lodówki, 

zamrażarki, sprzęt RTV 
anteny SAT, 
komputery... 

P r o w a d z i m y  

s p r z e d a ż  r a t a l n ą  

Z  a  p  r  a  s  z a m  y
«wc ‘ '̂ >

B e z p o ś r e d n i  i m p o r t e r

1

S p . z  o .o .  w  Ż a g a n iu

g F E R U J E
iijf*

S i l

AK-1241 'NOW A'

Sprzedaż hurtowa: Żagań, 
ul. Kilińskiego 1, 
t e l  27-12,34-49 

tk 0433598, fax 729-49 
Sprzedaż detaliczna: 

Żagań, Os. XXX-leeiaPRL 
CZEKAMY! D.H. "El Dorado", lei. 30-35

F A B R Y C Z N Y  S K L E P  R A D O M S K I E J  
WYTWORNI TELEFONÓW

posiada w ciągłej sprzedaży pełen asortyment wyrobów wytwórni.
Sorzedaż hurtowa i detaliczna 

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .
Głogów, Oś. Piastów Śląskich “A", ul. Królewska 3 (obok poczty) 

Z A P R A S Z A M Y3596 C

f iZ a n $ m §  w  na®s ode
P r z e d s i ę b i o r s t w o  P r o d u k c y j n o  H a n d l o w a  

,C I S P O L *  / d o w n a  W i k t o r i o /  

S u l e c h ó w  a l .  K o ś c i u s z k i  2 2  t e l .  2 2 - 5 6  

o f e r u j e  d o  s p r z e d a ż y

RfiJSTOPY UNIWERSALNE
c e n a  5 . 2 0 ©  r f / s z t  

Z a p r a s z a m y  w  g o d z .  7 . 0 0 - 1 5 . 0 0 .
B7SO

OFERUJEMY
• sprężarki powietrza 

♦wytwornice acetylenu 
•filtry powietrza 

•pistolety do malowania 
i konserwacji samochodów 

• części zamienne 
oraz serwis pogwarancyjny 

remonty kapitalne' 
sprężarek 1 wytwornic.

, Żagari, ul. Nocznickiego 1, 
tei. 27-16

1354-Z

N A J T A N I E J !

S I A T K I

O G R O D Z E N IO W E

ocynkowane od 15.000 zl/m2 
(1 rolka 30 m 2- 450.000 zł) 

SIATKI JEDNO 
i WIELOKARBOE

przy zakupie powyżej 1000 m~ 
-  transport bezpłatny

B A R A K O W O Z Y

S P R Z E p A M Y

Producent? ZZZiR 
St, Kisielin k/Z.Góry 

tel. Z.Góra 29-681, tlx 433381
1372- Z

tel. 649-59 w. 266
Zielona Góra 
ul. Zacisze 16

GABINET
STOMATOLOGICZNY

9 .0 0 -1 6 .0 0
Leczenie, Protezowanie, 
N ow oczesna Kosmetyka 

Dentystyczna 
Korony i Mosty System  VISIO 

Alternatywą Porcelany-Express
Materiały i Sprzęt Dentystyczny 

UNITY OMS KAVO AKKU 
Lampy Polimeryzacyjne

1404-Z

m m m  l
FM Ć Y W W ft^M l
6 1 E R T t l £ W f f l j m C H

PWT "CONSTECH" S.A.
w Zielonej Górze 

przy ul. Sikorskiego 4, 
tel.54-05, tel/fax 67-380, 

telex 0433584
OFERUJE 

do sprzedaży hurtowej 
soki 100% ż owoców y  

cytrusowych,, 
bez.konserwaritów 
I dodatku cukru, 

Idealnde dla dzieci 
i chorych.

AK-.127-3■ - • •• •> -t, -

(P«V

i za Jedyne 795.000 zł I szczegóły w sklepie
jf * E i s r a T i r a
l k  ŹELONA GORA 
t g  al. Konstytucji 3 Maja 10 
I®  (naprzeciw kina Wenus) 
* *  tei. 32-83

•  WYRÓB
•  MONTAŻ
•  NAPRAWA

S O L IM P E X  s .c .
UL. WITOSA 38 

G  44-72. tlx: 043 3615 
67-100 N O W A  SÓL

P a ń s t w o w y  O ś r o d e k  M a s z y n o w y  

w  S z p r o t a w i e  

K o ż u c h o w s k a  2 ,  t e ł .  4 P r-

o g ł a s z a
: P R Z E T A R G

N I E O G R A N I C Z O N Y
sta  s p r z e d a ż  n /w  

m a s z y n  i  m *z«$dzeri

Nr Nazwa
Ilość
szt.

cena
wywoławcza

wmlfizł

1. tokarki uniwersalne 9 14v0-38,4

2. wiertarki słupowe 4 1.0-3,0

i  3 . wiertarki uniwers. i kadłub. oc. 9,8-14,0 |

i 4- nożyce gilotynowe HS-25M 1 42,0

5. nożyce gilotyn, hydraul. CNTA-3150 1 238,0

6. przecinarka BSA-5 1 5,0

7. piły ramowe 2 8,8-10,0

8. przecinarka tarczowaBTC-50 1 10,5

9. prasa mimośrodowa LEK-ieo 1 122,4

10. prasa hydrauliczna PHW-12 1 45,5

11. frezarki uniwersalne 2 58,8-72,8

12. wózki widłowe 3 14,0-32,5

13. w ózek podnośnikowy 1 5,0

14. wózki akumulatorowe 3 1,8-11,3

15. półautomaty spawalnicze 631D 2 3,6-4,0

16. myjnie tunelowe 2 5,6

17. urządzenie roik. do hamulców 1 4,8

18. zbiornik sprężonego powietrza 1 13,5

19. stół probierczy do pomp wtryskowych 1 3,5 j

20. szlifierki ostrzał, i do zaworów 2 1,9-2,5

21. sprężarki i agregaty sprężarek 3 1,9-2,2 }

Oraz Inne drobne urządzenia techniczna.

Przetarg odbędzie się w dniu 29 października 1991r. o 
godz. 10.00. Wadim w wysokości 10% ceny wywoławczej 
należy wpłacić w kasie przedsiębiorstwa w dniu przetargu 
do godz. 9.00. Szczegółow e informacje o oferowanych 
m aszynach i urządzeniach udzielamy na miejscu oraz 
telefonicznie pod nr tel. 679. Oględzin można dokonać w  
dni robocze w godz. 7.00-15.00.

Zastrzega się  prawo wyboru oferanta, wycofanie z 
przetargu maszyn i urządzeń lub unieważnienie przetargu 
bez podania przyczyn.

AK-1310

Zarząd Miasta Gorzowa Wlkp.
j g ł a s k a  K O N K U R S  

n a  s t a n o w i s k oDYREKTORA ZARZĄDU TARGOWISK MIEJSKICH
Podanie wraz z motywacją podjęcia pracy na tym stanowisku 

należy składać w terminie 3 dni od ukazania się  oferty w prasie 
w pok. 207 Urzędu Miasta Gorzowa Wlkp. 

ul. Sikorskiego 3-4
: 1.10. w poniedziałek ogłoszenie ukazało się z błędem 

(powinien być Gorzów nie Głogów) 
PRZEPRASZAMY

AK 1305
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„ESTRADA” —  Hala Ludowa —
10.15 — Tajemnica puszczy (poi.
12 1.), 15, 18 — Robin Hood — 
książę złodziei (USA 12 1. premie 
ra)

„NEWA" —' 17.30, 19.30 — Książę 
w Nowym Jorku (USA 12 1.)

„NYSA” — 15.SO — Trzech.' męż­
czyzn i mała Lady (USA U  1. pre 
miera), 17.30 — Mistie Pizza (USA 
15 1. premiera), 19.30 — 9 i 1/2 
tygodnia (USA 18 1.)

„WENUS” — 10.30, 13.30, 15.30, 17.30
— I kio to mówi XI (USA 15 I.),
19.30 - Zbrcdnie namiętności 
(USA 18 1.)

w o j .  z ie lo n o g ó r s k i#
BABIMOST — „Piast” — ■

17.30 — Gwiezdny przybysz (USA
12 1.), 19.30 — Mucha (USA 18 ł.)

CYBINKA — „Zwycięstwo” — , 
Młode strzelby (USA 15 1.)

KARGOWA — „Światowid” — ł 
Sekstelefon (USA 18 1.), Kopal­
n ie króla Salomona (USA 12 1.)

KOŻUCHÓW — „Uciecha” —
17, 19 — Linia śmierci (ang, 18 1. 
premiera)

KROSNO „Wzgórze” — 
nieczynne

NOWOGRÓD — „Bóbr” —
Dzika plaża (USA 18 1.), Czarny 
wąwóz (poi. 15 1.)

SZPROTAWA — „As" —
17, 19 — Kickboxer (USA 15 1.) !

WOLSZTYN — „Tatry" —
Dzikość serca (USA 15 1.)

ZBĄSZYŃ _  „Obra” _
Co.nan barbarzyńca (USA 15 1.)

ZBĄSZYNEK — „Muza” — 
Czerwona gorączka (USA 15 1.), 
Most na rzece Kwai (ang. 13 1.)

ŻAGAŃ — „Meteor” —
17 — Kopciuszek (USA bo), 19 — 
Fatalne zauroczenie (USA 18 1.)

LUBUSKI TEATR w Zielonej Górze
— 10 r -  Mała księżniczka (Scena
Lalkowa)

W  FILHARMONIA
ZIELONOGÓRSKA FILHARM O­

NIA im. T. B airda — próby

O GALERIE
ART (czynna 10—17) — Malarst­

wo, ceramika, szkło, biżuteria unl 
katowa

BWA (czynne 11—17) — Edward 
Dwurnik — m alarstwo 1 rysunek 

PSP (czynna 11—18) — Rzeźba 
W iesława Ramacha 

K lub MPiK (czynny 9—18) — 
wystawa malarstwa i rysunku 

Żarski Dom K u ltu ry  (czynny 11—. 
16) — Metaloplastyka i rzeźba Sta­
nisław* Wesołowskiego

APTEKI
DYŻUR NOCNY PEŁNIĄ:
Lubsko, ul. K rakow skie  Przem ieś­

cie
Nowa Sól, pl. W yzwolenia 
Świebodzin, os. Łużyckie 
Wolsztyn, ul. Świerczewskiego 
Zielona Góra, ul. Kupiecka 
Żagań, ul. Śląska
żary, ul. Osadników W ojskowych

Pogotowie Policyjne 997

Straż Pożarna 998

Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowia Gazownicze 992
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wodn.-Kan. 994
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 38-38
Szpital W ojewódzki centr. 42-61 
Bank Informacji Gospodarczej

Przedsiębiorstw 052-33
Bank Informacji Usługowej 293-43 
„VITA" Domowe w izyty

lekarskie S9-«2 
TON COLOR — napraw*

telewizorów i video 728-84

ul. W yszyńskiego 
ul. Podjgóma
— dworzec
— bagażów ki

Si-37
SKW7
346-69
223-21

P rzyznajem y, że życie w  wie 
żow cu, zw łaszcza na jego w y ż ­
szych piętrach, jes t m ono ton­
ne. R ozum iem y w ięc, że obyw a  
tele tam  m ieszka jący, urozm ai 
cają sobie na w sze lk ie  m ożli­
w e sposoby. Jeste śm y  jednak  
przeciw ni w yrzucaniu  przez ok 
na różnych przedm iotów , niepo  
trzebnych w  gospodarstw ie do 
m ow ym , zepsu tych  owoców, a 
także niedopałków . Przecież w  
każde j chw ili poszkodow anym  
m oże być p rzyp a d ko w y przecho  
dzień czy sąsiad sto jący u)laś- 
nie na balkonie k ilka  p ięter ni 
żej. O parę słów  na ten  tem at 
prosił nas m ieszkaniec osiedla 
Pomorskiego. W iem y jednak, 
że tak ie  przypadki zdarzają się 
i  w  innych punktach  miasta.

(jp)

K ilka m iesięcy tem u poszła po 
m ieście plotka o p lanow anej d ra s­
tycznej podwyżce opłat za żłobki i 
przedszkola. Mówiło się — n a  za 
sadzie: „ jed n a  pan i d r:ig ie j p an i”
— o kwocie 80# tysięcy złotych m ie 
sięcznie, co oznaczałoby w zrost o 
ok. 20# proc. P lo tkarze  pow inni 

m ieć się dziś z pyszna. Nie dość, żc 
opłaty nie wzrosły (i n ir nie w ska­
zuje na  to, by m iały  ulec zm ianie 
w najbliższym  czasie); n ie dość, że 
w zięliśm y dodatkow o na m iejsk i 
garnuszek żłobek „Polsk iej W eł­
ny ” i przedszkole PK P , to jeszcze
— dzięki racjonalnem u w ydatko 
w aniu  zapisanych w  budżecie 
kw ot — udało  się wygospodarow ać 

ponad 3 m ld złotych na  w yposaże­
nie przedszkoli. W ystępujem y rów  
nież do Rady M iejskie j o przekaza 
nie 400 m in  na  doposażenie żłob­
ków oraz 100 m in n a  O środek Re 
habili tacyjno-W ychow aw czy dla 
Dzieci N iepełnospraw nych przy ul. 
Głowackiego.

Skąd w zięły się owe pieniądze? 
Między innym i — oszczędności po 
w stały  dzięki dostosow aniu ilości 
m iejsc w  placów kach do ilości uczę 
szczających do nich dzieci. Zam y 
kając „niedoeiążone” żłobki I przed 
•zkola, n ie w ystaw iliśm y ich bynaj 
m niej na p rzetarg , zam ieniając  w 
hurtow nie  (jak głosiła inna plotka). 
W części odbyw ają się  zajęcia dy 
daktyczne dla sześciolatków, inne 

przejęły  tymczasowo oświata, 
służba zdrow ia i Wyższa Szkoła Pe 
dagogiczna. G dyby groził nam  zno­
w u wyż dem ograficzny — będzie w 
nich  m ożna spokojnie podjąć dotych 
czasową działalność.

Zaoszczędzone pieniądze bardzo 
się przydadzą. Zarów no żłobki i 
przedszkola, z powodu braku  fun 
duszy, trak tow ane  były w osta t­
nich lalach trochę po m acoszem u. 

Konieczne są w nich rem onty, ko* 
nieczne są zakupy w yposażenia, 
sp rzętu  (także audiow izualnego), za 
bawrek i pomocy dydaktycznych. 
W reszcie p rzestaną  straszyć n a ­
szych m ilusińskich dyżurne, s ia ty  
gowane m isie oraz wyszczerbione 
zębem czasu klocki, kubk i i ta le ­
rzyki. Będziem y m ieli placówki z 
praw dziw ego zdarzenia, w których 
w łaściw ą a tm osferę  gw arantow ać 
będą n ie tylko w spaniale  „nasze pa 
n ie"  (którym  zarazem  — z okazji 
Dnia E dukacji N arodow ej — prze 
kazuję tą  drogą najserdeczn iejsze  
podziękow ania i życzenia w szelkiej 
pom yślności).

Zastępca prezydenta  
Edw ard M incer

Uwalniają dzieci (lub ich rodzi-* 
ców) z zamkniętych od zewnątrz 
mieszkań oraz ofiary wypadków z 
rozbitych samochodów. Pompują 
wodę z piwnic, radzą sobie z pali 
wem cieknącym z przewróconej na 
szosie cysterny, lub drzewem, któ 
re zwaliło się na budynek.

„To nie w szystko” — mówi ma 
jo r Stanisław ' Now ak, kom endant 
Rejonow ych Straży Pożarnych w 
Zielonej Górze. „Było i tak, że wia 
śnie nasz człowiek nakłonił chore 
go psychicznie osobnika, by prze­
stał znęcać się nad rodziną i opu 
ścił mieszkanie. Po prostu skiero 
wał w  niego przez okno strażacki 
wąż i zagroził, że zaleje pokój. 
Tamten, potulny jak baranek wy  
szedł na korytarz, gdzie już cze­

kała policja”. Niestety jest i tak. że 
strażak też musi odcinać i zdejmo­
wać samobójcę...
. M ylą się w ięc ci, którzy sądzą, 
ze strażacy tylko i w yłącznie wal 
czą z ogniem , z  poczucia odpowie 
aziainości, chęci pomocy, dobrego 
serca i innych hum an itarnych  po­
budek zajm ują  się t e i  tzw . ra to ­
w nictw em  technicznym , chem icz­
nym  I ekologicznym. Od 1 stycz­
nia przyszłego rokH będzie lo ich 
ustaw ow ym , kolejnym  obowiąz­
kiem . Czy są na  to przygotow ani?

Zielonogórska KRSP ma „na sta 
nie” dwudziestometrową drabinę, 
dzięki której ratować można lu­
dzi z wysokich budynków, ofiary 
katastrof budowlanych czy uwię­
zionych w  głębokich wykopach. Do 
uwolnienia z rozbitych samocho­
dów' rannych lub. niestety, zabi­
tych, służą nożyce hydrauliczne i 
tzw. rozpieracze. Strażacy używają 
ich bardzo często: wszak wypad­
ków na drogach jest coraz więcej. 
Nawiasem mówiąc, trudno pojąć, 
dlaczego takiego sprzętu nie mają 
policjanci i pogotowie r*tunkowc. 
Przecież właśnie oni są pierwsi na 
m iejscu wypadku. Cenne sekundy 
płyną, ranny cierpi i dopiero wez

wana w  ostatniej kolejności straż 
może wyswobodzić człowieka spo­
śród zmiażdżonej blachy. Często 
jest już zbyt późno...

Stałym elementem strażackiej 
służby, zwłaszcza po deszczach jest 
pom pow anie wody z piw nic, kotło­
wni, niżej położonych mieszkań. 
Niedawno w  Zaborze na szkołę spa 
dło drzewo. Oczywiście wezwano  
strażaków. Major Nowak mówi. że 
codziennie 15—18 ludzi je s t  goto­
wych do takich ratow niczych akcji. 
Jednak mieszkańcy, nie powinni 
ich utrudniać. Tymczasem czynią 
tak często nieświadomie, parkując 
na przykład samochody tuż pod w ie  
żowcami. W razie tragedii na któ 
rymś z wyższych pięter, wóz z dra 
biną nie podjedzie pod sam budy 
nek. A co dopiero, jak dojazd ta 
rasuje stojące pod oknami na tra 
w ni ku potężne, ciężarowe vołvo? 
Strażacy proszą więc obywateli o 
przestrzeganie przepisów i w.yobra 
źnię. Nieszczęście może wszak wy  
darzyć się w każdej chwili. Z da­
niem  m ajo ra  Now aka przydałby się 
przegląd m iasta  w łaśnie pod k ą ­
tem  takich nagłych, niespodziew a­
nych w ypadków , aw arii i pożarów. 
T rzy czw arte m iejskich  h y d ran ­
tów jest niesprawnych, wiele z nich 
„ginie” podczas asfaltow ania ulic. 
Potrzeba jeszcze 36. a straż  chcia 
łaby w skazać m iejsca ich lokali­
zacji.

O ile jednak z ratownictwem, te  
chnicznym strażacy mają do czy­
nienia na co dzień, to swoje um ie 
jętności z chemicznego i ekologicz 
nego sprawdzają rzadko. N ie ma 
na naszym terenie dużych zakła­
dów chemicznych, rafinerii itd. Wia 
domo tylko, że 13 firm  posiada i 
używa do różnych celów 150 ton 
toksycznych substancji — kwasów , 
chloru, glikoli, cyjanow odoru, amo 
n laku. w  kom endzie w iedzą kto co 

m a i czym, w  razie wycieku będzie 
to m ożna zlikwidować. Nie wiedzą 
natomiast, kto, co i kiedy wozi

przez nasze miasto i województwo 
międzynarodowymi szlakami. N ie­
dawno taki pojazd przewrócił się 
na szosie i przed rozpoczęciem wla 
ściwej akcji musiano' najpierw us­
talić rodzaj substancji. Pom ógł no 
wy nabytek  — am erykańsk i detek 
tor gazu. który  w ykryw a aż 33- ro 
dzaje i podaje  ich stężenie. Jednak 
poza nim i kilkoma gazoszczelny­
mi ubraniami sprzętu brak.

Potrzebny je s t przede w szystkim  
specjalny pojazd ratow niczy. Trze 
ba przeszkolić ekipę ratow ników . 
Warto wiedzieć, że dotąd do wszel 
kich awarii przyjeżdżała ekipa z 
Brzegu. Prócz narzędzi do usuwa 
nia skutków wypadków kolejowych 
i drogowych taki pojazd ma też 
sprzęt do likwidacji wycieków, ub 
rania żaroodporne, maski, aparaty 
tlenowe, itd. Najdroższy samochód 
kosztuje ponad siedem miliardów  
złotych, jest w nim 1200 tzw. pozy 
cji sprzętowych. M niejszy kosztu­
je półtora miliarda, jednak i na ten 
nas nie stać. Urząd W ojewódzki ku 
pił więc furgon m ark i R enault tra f  
fic, ale  bez w yposażenia. N a jego 
zakup potrzeba około 300 m in zło­
tych.

Poniew aż kom enda ich nie ma, 
zwróciła się o w sparcie do zielono 
górskich zakładów pracy i in sty ­
tucji. Pozytyw nie odpowiedziało 20
m.in. Polmos, Novita, Zakłady Mię 
sne, Apina, zbąszyńskie Romeo. 
M ajor S tan isław  Now ak za n a ­
szym pośrednictw em  prosi o po­
moc inne firm y, a także prezyden
ta  Z ielonej Góry, dodając, że 600 _
700 w szelkich in terw encji straży  

ma m iejsce na teren ie  m iasta. 
Przy okazji dowiedzieliśm y się, że 
nasi dzielni strażacy  muszą płacić 
podatek drogowcy, a także... za wo­
dę, k tó rą  przecież potem używ ają 
by ra tow ać mienie grodu i jego 
obyw ateli.

Pomóżmy więc im, pamiętając, 
że oni pamiętają o nas dwadzieś­
cia cztery godziny na dobs.

JA CEK  PATALAS

O belisk w  parku  Tysiąclecia w jes ienne j scenerii.

Fot. M A R E K  W O ŻN IA K

SPISY CZEKAJĄ
Od dziś, 15 bm. do IS bm. w godz.
— 17 w  * a l i  konferencyjnej (par­

ter) Urzędu M iejskiego przy ul. P o d  
górnej 22 będą wyłożone spisy wy 
borców, Ich sprawdzenia można do 
konać osobiście lub telefonicznie 
(tel. 36-97).

Osoby, które planują tego dnia 
wyjazd, mogą otrzymać zaświad­

czenie, które uprawnia do głosowa 
nia w' wybranym lokalu wyborczym  
na terenie całego kraju. Dokument 
można otrzymać codziennie w go­
dzinach / pracy UM (Wydział Społe 
cznoAdministracyjny, II piętro) 0- 
raz w trakcie sprawdzania spisów  
wyborców. (p)

ZEBRANIE KPN
Rejon K onfederacji Polski N ie ­

pod ległej w  Z ielonej Górze za­
prasza sw oich  członków  na zebra 
nie, które odbędzie się  dzisiaj, 
15 bm. w  siedzib ie  K PN  przy 
Starym  R ynku 13. P oczątek o 
godz. 16.30.

D ni S z k o ł y  
w  s p o łe c z n y m  
o g ó ln ia k u

Społeczne Liceum Ogólnokształcą 
ce w Zielonej Górze wychodzi z 
klasy do miasta, do ludzi, którzy 
jeszcze niewiele o szkole wiedzą. W 
ub. piątek rozpoczęły się w  społe­
cznym ogólniaku Dni Szkoły. Ideą 
Dni jest nie tylko zaprezentowanie 
szkoły szerzej. Dni mają udowod­
nić, że.... szkoła nie musi być bie­
dna. Będą one znakomitą okazją 
do pozyskania sobie pomocnych lu­
dzi, do zawarcia z niani znajomości 
i przyjaźni.

Program  Dni jesl różnorodny i bo 
Baty. Rozipoczęły się w ub. tygod­
niu koncertem symfonicznym w 
Filharmonii Zielonogórskiej. M uzy­
czne spotkanie w  cyklu Lubuskich 
Spotkań Skrzypcowych adresowane 
było do rodziców, uczniów i sym ­
patyków szkoły.

W poniedziałek, 14 bm. pracow ni 
cy szkoły spotkali się z Radą Szko 
ly  i R adam i Rodziców. Podczas spo 
tkania nauczycielom wręczono uro­
czyście akty mianowania Nauczycie 
la Szkoły Twórczego Myślenia. Dzi 
siaj, tj. we wtorek w e współpracy 
z Aeroklubem Ziemi Lubuskiej u- 
czniowie ogólniaka odbywają „lek 
cje w powietrzu”. Jutro w progra­
mie „lekcje m uzealne” w Muzeum 
Ziemi Lubuskiej, a w następnych 
dniach lekcje biblioteczne. W trak 
cie tych ostatnich uczniowie spolecz 
nego ogólniaka zostaną członkami 
Biblioteki Pedagogicznej, z księgo­
zbioru której korzystali jak dotych 
czas wyłącznie studenci.

Najbliższy czwartek będzie dniem  
dedykowanym twórcom szkoły.

(abr)

Teatr Lubuski 
w Zielonej Córze
Branislav Nusić

Ż O N A  
P A N A  

M I N I S T R A
T ł u m a c z e n i e :

Maria Czubaszek
Po odbyciu kary dwóch lat wię­
zienia za uprawianie antyrządo­
wej poezji, po dziesięciu latach 
pracy w Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych i Ministerstwie 
Edukacji, z radykalnego opozy­
cjonisty stał się człowiekiem re­
żimu. Z żarliwego krytyka społe­
czeństwa — pisarzem rozry­
wkowym.

Premiera:
16 października, 

Duża Scena
B r a n i s l a v  N u s i ć ,  żyjący na 
przełomie XIX i XX wieku, kla­
syk serbskiej komedii, w ostat­
niej dekadzie swego barwnego 
życia wraca do młodzieńczych 
ideałów. I z tego właśnie okresu 
pochodzi prezentowana Pań­
stwu „ŻONA PANA MINISTRA". 
W centrum zdarzeń scenicz­
nych — rodzina. Główni bohate- 
r̂ <vie — teściowa i zięć. Ale ja­
cy! Dokładne przemieszanie po­
lityki i spraw rodzinnych prowa­
dzi do... Sami Państwo zobacz­
cie, do czego. A zobaczyć war­
to. Zobaczyć wręcz koniecznie 
trzeba, bo przecież...

W  roli tytułowej

H A N K A  
BIELICKA

a partneruje

TADEUSZ 
PLUCIŃSKI

o r a z  
A g n i e s z k a  D o b r o w o l s k a ,  Elż­
bieta D o n i m i r s k a ,  I w o n a  Kot- 
zur. E w a  Sikora, B e a t a  Z y g ­
m u n t o w i c z ,  K r y s t y n a  Żyliń­
ska, Piotr B o r o w i e c ,  S ł a w o ­
m i r  G a u d y ,  Z d z i s ł a w  G r u ­
dzień, L e c h  G w i t  (gościnnie), 
S ł a w o m i r  K r z y w i ź n i a k ,  R o ­
bert Kuźniar, J a n u s z  Młyński, 
W o j c i e c h  R o m a n o w s k i ,  L u ­
d w i k  Schiller, P r z e m y s ł a w  
T e j k o w s k i  

R e ż y s e r i a

H A N K A  
BIELICK A

S c e n o g r a f i a  w e d ł u g  projektu

Małgorzaty 
Spychalskiej

M u z y k a

Antoni Kopff

BljJRO OGŁOSZEŃ
Zielona Góra 710-77, Głogów 332411, 

Gorzów Wlkp. 2 7 1 4 9 , Lubin 426*215

KTO ZGUBIŁ?
Na początku października br. na 

targow isku przy ul. Fabrycznej 
znaleziono zegarek. Zgubi; odebrać 
można przy  ul. Skierki 4 w Zielo­
nej Górze.

W  K L A S IE  O K R Ę G O W E J

W m eczach p iłkarsk iej k lasy  
okręgow ej uzyskano następujące  
w jn ik i: P ia s t C zerw ień sk  — Isk ra  
W y m ia rk i 0.0, L ech  S u lech ó w  — 
M edyk C ibórz  0:1, L ech ia  I I  Z ie ­
lo n a  G ó ra  —  D ąb  K ęb łow o  2:2, 
V ic to ria  S zczan iec  — S p ro ta y ia  
3:0, B u d o w la n i L u b sk o  — S ta l J a  
s ień  3:2, G a rb a rn ia  L eszno  G ó r­
ne —  C a rin a  G u b in  2:2, Po lm o  Ko 
iu c h ó w  — G ro m  W olsztyn  6:2, 
D ąb P rz y b y sz ó w  —  B izon  B iega- 
n ó w  2:0.

TABELA
M edyk 9 15 21:9
Dąb P. S 13 16:9
Carina 9 11 24:16
G arbarnia 9 11 18:12
B udow lani 9 10 19:16
y ic to r ia 9 10 16:13

Iskra 9 9 13:13
Piast 9 9 9:11
Polm o 9 8 16:17
Sprotavia 9 8 18:20
Bizon .9 8 12:14
Grom 9 7 24:24
L echia II 9 7 15:18
Lech 9 7 15:26
Stal 9 6 14:17
Dąb K. 9 5 11:26

K olejne m ecze odbędą się  19 
bm. o godz. 14. A  oto zestaw  por: 
G rom  — Dąb P., Carina —  P o l­
mo, S ta l —  G arbarnia, Sprotavia
—  B udow lani, Dąb K. —  V ictorla, 
P iast — Lech. N atom iast w  n ie ­
dzielę o godz. 14 W3rstąpią: Iskra
—  Bizon i M edyk — L ech ia  IX.

P U C H A R  
DR. J. M IC H A Ł O W IC Z A

W C z e rw ie ń sk u  od b y ł się  p i ł­
k a rs k i  tu rn ie }  o  p u c h a r  d r . J .  M i

chalow icza. W ystąp iły  reprezen­
tacje m akroregionu dolnośląsk ie- 
skiego. A  oto w yn ik i m eczów . 
L eszno  — Z ie lo n a  G ó ra  1:1, W ro ­
c ław  — W ałb rzy ch  3:0, L egn ica  —. 
W ro cław  1:0, W ałb rzy c h  — L esz­
no 1:1, L eszno  —  L eg n ica  0:2, Z ie 
lo n a  G ó ra  — W ałb rzy ch  2:1, W ro 
c ław  — L eszno 7:1, Z ie lo n a  G ó ra
— L eg n ica  2:0, W ałb rzy ch  — Leg 
n ica  0:1, W ro c ław  — Z ie lona  G ó ra  
2:1.

T A B E LA

L egnica 4 6 4:2
W rocław 4 6 12:3
Z ielona Góra 4 5 6:4
L eszno 4 2 3:11
W ałbrzych 4 1 2:7

O zw y cięstw ie  w  turnieju  zespo  
łu  L egnicy, zadecydow ał bezpośred  
ni pojedynek  z W rocław iem .

B ra m k i d la  O Z P N  Z ie lona  G ó ra  
zdo b y li: M acdej W ysocki (Z ry w  
Z ie lo n a  G ó ra ) ł P a w e ł O jw ię o im - 
sk l (P o g o ń  Ś w ieb o d z in ) —  po 2,

M ariu sz  K rzy ży ń sk i i S e b a s tia n  
W o jc iech o w sk i (obaj Zryw) — po
1. K rólem  strze lców  został K rz y ­
sztof W arz ew sk i (W rocław) — 3 
gole. N ajlepszym  bram karzem  u- 
znano D a n ie la  P la w ia k a  (Legnica), 
a najlepszym  zaw odnik iem  P a w ła  
S iw ego  (Zielona Góra). T renerem  
zespołu O ZPN Zielona Góra jest 
W ojciech  D rożdż.

S P A R T A K  M A 9 L A T

Od dziew ięciu  lat działa przy 
żagańsk im  pałacu, sekcja  szacho  
w a  M KS Spartak. Szach iści z Z a­
gania  m ogą pochw alić  się  zdoby­
c iem  d ziew ięciu  ty tu łó w  in d y w i-  
d ualnych  m istrzów  okręgu m ło­
dzik ów  i jun iorów . N a liśc ie  tr ium  
fa torów  figurują  nazw iska: K a ta ­
rz y n y  Ig ra s , A le k sa n d ry  K a za n e c - 
kiej, M a łg o rza ty  D ziopy , M a rc in a  
F u r ta k a  (trzykrotnie), R a fa ła  B ia ­
łego  (dw ukrotnie) i T o m asza  Ł u -  
k ss le w ic za . Z espół Spartaka, trzy  
k ro tn ie  zdobyw ał w icem istrzost­
w o  o k rę g u . W  sezon ie  1985. do o-

kręgów ki za k w alifik ow ały  się  aż 
trzy drużyny seniorów .

O becnie sekcja boryka się  z kło 
potam i finansow ym i. T rw ają przy 
gotow ania  do organizacji m i­
strzostw  w ojew ód ztw a dzieci do 
la t 10 i 12. K lu b  p o sz u k u je  s p o n ­
sorów ', k tó rz y  u fu n d o w a lib y  u p o ­
m in k i d la  n a jm ło d sz y ch  sz a ch i­
stów'. Z głosili s ię  już p ierw si ofia  
rodaw cy nagród: znani żagańscy  
szachiści p.p. R y sz a rd  Z a lesk i i 
S ta n is ła w  S tęp ień , O SiR w  Żaga­
niu, v -c e  dyrektor SP -5  p. K ry s ty  
n a  Ł u k as iew icz , proboszcz z B oż- 
now a o ra z  S ła w e k  S ien k iew icz  i 
P a w e ł K rokos.

Spartak prow adzi także zapisy  
do sekcji szachów . W; każdy ; 
rek, środę i czw artek  od godz. 16. 
W ykw alifikow an i trenerzy i in s­
truktorzy, uczą szachów  od pod­
sta w  już dzieci uczęszczające do 
„zerów ki”.

•\v. M AREK  STA NISZEW SK I



WIDZIANE Z f f ia r s z a w y
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W k m  jui: do czego siużą podw oje U rzędu K u ltu ry  F izycz­

nej i T urys tyk i. Jest to  m iejsce (darm ow e) różnego rodzaju z e ­
brań  — mogą być za łożycielskie albo jub ileuszow e oraz narad. 
W m in ionym  tygodn iu  p rzy  Ś w ię to krzysk ie j spotykano się na 
m iętn ie , a R yszard Z ien iaw a  —  eta tow y sze f w yczyn u  RP  —  
ręką dyrektorską  ęam  nalew ał kaw ę zebranym . N ajpierw  m o­
ja  organizacyjna sym patia, m ecenas Parulski, św iętow ał piątą 
rocznicę pow ołania F undacji „Gloria V ictis" łącząc obchody z 
dyskre tną  kam panią na rzecz sw o je j osoby, czyli posła in  spe 
z  ram ienia  „ A kcji K a to lick ie j”.

Poza ty m  dziękow ano w szys tk im  za  da tki na rzecz sportow  
ców potrzebujących, a szczególnie pew nej pani z  Żyrardowa, 
która ze  sw ej em erytury  co m iesiąc przeznacza dw a tysiące na 
ten  szczy tny  cel. P o tem  pan  Paszucha, w iceprzew odniczący  
K M iK F. w ręczy ł kryszta ł P arulskiem u, a ten  pani z Żyrar­
dowa. B yio  to  m ile  i w szy s tk im  uzm ysłow iło  zasady działania 
fundacji.

Na spo tkanie p rzybył rów nież K om ar W ładysław  i 
redaktor Janusz A tlas. Ten  drugi opisał był w łaśnie pew ne  
fra g m en ty  życiorysu  naszego ku lom iota  w  książce „Atlas to ­
w arzysk i”. O pisy nie są zb y t pochlebne i dlatego zebrani ob­
serw ow ali fu r ię  w zbierającą w  K om arze O lbrzym im  gdy pa­
tr zy ł siedzącem u naprzeciw  A tlasow i prosto w  oczy. Na szczę­
ście do rękoczynów  n ie  doszło, a — przepraszam  — szkoda, bo 
A tlas pisze w łaśnie „Atlas k rym in a ln y”, gdzie zam ieści szcze­
góły w szys tk ich  sw oich procesów  sądow ych o zniesław ienie. 
Cłou program u słynne udry  z  ko lczykow anym  fu tbo listą  Ta­
rasiew iczem  „o obrazę czci". Pełne kino, ta k  sam o ja k  tw ó r­
czość A tłasa, k tó ry  w  sposób zn a ko m ity  przez lata dw ornie  ze 
śm ieszności i brudów  w  jakich  tapłe się po lsk i spart. I  ja k  w i­
dać m iał i m a o c zym  pisać.

Ledw o w yszli ludzie z  „Glorii” ju ż  zebrali się panow ie (plus 
koleżanka Susałko  z  Polskiego Radia) nagradzający g rzecz­
nych  kibicóio p iłkarsk ich . Podobno tacy są, bo jednak głównie 
ruch „K lubów  K ibica” ko jarzy  się . z  hołotą i dziczą dew asiu- 
jącą (pociągi, dw orce, autobusy, sklepy, stad iony) luszystko co 
popadnie. In icja tor ruchu, n ieży jący  ju ż  Redaktor Grzegorz 
A leksandrow icz, chyba nie w iedzia ł jaką  to o tw orzył puszkę  
Pandory... W ka żd ym  razie kogoś nagrodzono.

Po kibicach w  U K FiT-cie znow u  pojaw ił się... Parulski za ­
kładający ty m  razem  kolejną organizację. To jes t TOP, czyli 
T ow arzystw o O lim pijczyków  Polskich. Ż y je  ich przecież k il­
kuset, a jed yn y m  ich zm artw ien iem  było to, że są niezorganizó  
w ani. O czyw iście prezesem  został pan Ryszard (w ygrana do 3 
z  c iężarow ym  Sm alcerzem ). a w śród o lim p ijczyków  czystych mo  
ralnie i  w  ogóle dostrzegłem  k ilk u  e ta tow ych  działaczy PKOl., 
k tó rzy  w  .1984 roku glosow ali gracko za n ieuczesłn ic tw em  w  
igrach Los Angeles. No cóż, m oże ja  sie. czepiam  ja k  rzep p sie­
go ogona... A le przyznam , iż z  w yp iekam i na tw a rzy  będę śle­
dził ja k  to  TOP działa nam, rozkw ita  i po co?

Na koniec m ęczącego dnia  udano się na m ecz koszykarzy  
Polonii i eks-enerdow ślziego ansam blu. Puchar Koraca. tr iu m f 
P olaków  i awans. M ecz będę pam ięta ł głów nie z  racji... p izzy  rozda 
w anej na trybunach. Brawo. Jeszcze lepsze są press-kepiferencje  
po m eczach fu tbo listów  Polonii, bo podają koniaczek i w hisky. 
T ak trzym ać.

A  praw dziw y TOP tygodnia? A no  chyba to  100 m ilionów  zło 
tych, które skasow ał P rzem ysław  Saleta na żyw ym  ciele n iby  
boksera zaw odow ego Bullocha. Ta sum a (o ile je s t praw dziw a) 
przekonu je  m nie, że zaw odow stiuo w ali rlo nas drzwiami, i ok­
nam i. A m en. JA C E K  KO RC ZA K -M LEC ZKO

A k ł o b a ł k i  G w a r d i i
p © j-a d q  d o  l i i b © r s y

Zakończone 13 bm. w Rzeszowie zawody n  Pucharu Pol-ski w akro 
batyce sportowej potwierdziły wysoką pozycję specjalizujących się w 
ćwiczeniach trójek Anny Borowczyk, Barbary Jagielik i Małgorzaty 
Pożniak z zielonogórskiej Gwardii. Mistrzynie Polski okazały się bez­
konkurencyjne również w pucharowych szrankach. Trenerzy kadry 
nie mieli wątpliwości i zdecydowali, że one będą reprezentowały nasz 
kraj w mistrzostwach Europy (1—i  listopada w Lizbonie).

W klasie mistrzowskiej startowa 
ia także dwójka męska Gwardii —
Jarosław Kasperski i  Tomasz Swią 
tek zajmując 4 m. Natomiast . w  
skokach na ścieżce (układ 1FSA)
Adrian Sienkiewicz był piąty.

Zawodniczki i zawodnicy powo­
łani do reprezentacji Polski na mis 
trzostwa Europy rozpoczną jutro w  
Rzeszowie zgrupowanie i 25 bm. 
wyjadą autokarem do Lizbony. Po 
Jadą utalentowane zielonogórskie 
akrobatki, natomiast pod znakiem

zapytania stoi wyjazd ich trenerki, 
Jolanty Gąsiorowskiej. Cały pro­
blem w sześciu milionach złotych, 
które trenerka musi w najbliższych 
dniach wpłacić. „Tylko skąd mam  
je wziąć?” — powiedziała zrezygno 
waoa współtwórczyni sukcesów  
akrobatycznej trójki. My natomiast 
mamy nadzieję, że któryś z zamoż 
niejszych zielonogórskich sympaty­
ków sportu zdobędzie aię na symipa 
tyczmy gest. Podajemy nr telefon! 
czny KS „Gwardia” Zielona Góra: 
50-57. (RS)

Kolorowy telewizor 
dla Małgorzaty Książkiewicz

Polscy strzelcy zakończyli sezon w broni małokalibrowej. Ostatnią 
tegoroczną imprezą były zakończone 13 bm. w Zielonej Górze między­
narodowe zawody o puchar prezcsawPolskiego Policyjnego Związku 
Sportowego. Regulamin tej imprezy stanowił, że główną nagrodę (a 
był nią kolorowy telewizor renomowanej firmy) otrzyma zawodnik le­
gitymujący *ię wynikiem  najbardziej zbliżonym do rekordu świata). 
Taki rezultat — w konkurencji Kpn. 40 strzałów uzyskała zawodniczka 
m iejscowej Gwardii — Małgorzata Książkiewicz.

Reprezentanci m iejscowej Gwar­
dii byli widoczni również, w in­
nych konkurencjach, mimo obecno 
ści znanych strzelców z Niemiec, 
Holamdii i Czecho-Słowacji oraz na 
azej krajowej czołówki z innych 
klubów. Jacek Kubka zwyciężył w 
Kdw. 3x40 wynikiem 1264.2 (1167+ 
97.2) oraz w Kpn 60 — 687,9 (535+  
102,9), M. Książkiewicz wygrała tak 
że Kst. 3x20 — 674,6 (578+96,6), a 
Julita Macur trium fowała w Psp. 
30+30 wynikiem  680 pkt. (583 +97).

Marek Nowak z warszawskiej 
Gwardii zwyciężył w Pdw. 60 — 
851 (561+90). w Ppn. 60 — 681,2 
(381+100,2) oraz w  po raz pierw­
szy rozgrywanej konkurencji strze 
lania z pistoletu o dużym kalibrze, 
(otrzymał puchar komendanta wo­
jewódzkiego policji w Zielonej Gó 
rze) — 385 pkt. M irosław a Sagun 
(Gryf Słupsk) zwyciężyła w  Ppn. 
10 — 480,5 (384+96,5), Dariusz M ier 
Łowicz (Legi* Warszawa) w  Kdw. 
S0 — 694,3 (591+103,3), natomiast 
K rzysztof K ucharczyk (Śląsk Wro­

cław) triumfował w  Psz. 2x30 — 
877 (588+192+97).

Tradycyjne zawody mogły się od 
być dzięki pomocy finansowej 
PPZS, ale tafcie zadecydowała o 
tym  dobra wola mających możliwo 
ści 'finansowe sympatyków sportu, 
Na liście głównych sponsorów wi­
dnieją: Przedsiębiorstwo „Mikro­
komputery", agencja „Sekuritas" i 
„Sezam”, banki — Handlowy i Wielko 
polski oraz Spółdzielnia „Lubrena”.

Obecnie strzelcy mogą nieco ode 
tchnąć, a w listopadzie rozpoczną 
przygotowania do sezonu w „pneu 
macie”. Już w grudniu w Łodzi 
odbędą się zaległe (ze stycznia br.) 
mistrzostwa Polski w broni pneu­
matycznej. Później rozpoczną się 
intensywne, przygotowania do Ig­
rzysk Olimpijskich w  Barcelonie. 
M iejmy nadzieję, że głos słynnego 
już posła pytającego w Sejmie czy 
Polska w  tej imprezie musi być 
reprezentowana, przejdzie do his­
torii jako wystąpienie kuriozalne.

R. SIUDA

Stilon
zwiąksza
przewagę

Zespoły I ligi piłkarek rozegra­
ły kolejne spotkania mistrzowskie. 
Jedenastka TKKF Stilon Gorzów 
pokonała w  wyjazdowym meczu 
Rodło Zlotów 2:1 (1:0). Bramki zdo 
óyły: Emilią Wnuk (U min.) i Ma­
riola Silwończyk (55 min.) — dla 
gorzowianek oraz Beata Bąk (52 
min. z wolnego) — dla Rodła.

Gorzowianki przewyższały swe 
rywalki szybkością, wyszkoleniem  
technicznym 1 skutecznością notując 
zasłużone zwycięstwo. W zespole 
Stilonu dobre spotkanie rozegrały 
druga linia oraz bramkarka Mał­
gorzata Płytnik.

Pozostałe wyniki: Pafawag Wro 
cław — Rekord Szczecin 0:3 (vo), 
Checz Gdynia — AZS AWF Wro­
cław 1:3 (0:1). Semafor Piła — 
Medyk Konin 3:1 (2:0).

TABELA
TKKF Stilon, 6 12 32:2
Rodło 6 8 19:9
AZS AWF 5 7 25:4
Rekord 5 7 12:5
Semafor 6 5 7:29
Checz 6 4 7:18
Pafawag 6 2 3:22
Medyk 6 1 6:24

Gorzowska 
klasa okręgowa

MLKS Słubice — Spółdzielca 
Krzeszyce 12:0, Remor Recz — Stal 
Sulęcin 5:1, Hanka Rzepin — Dąb 
Dębno 0:0, Grunwald Choszczno — 
Osadnik Myślibórz 0:5, Koral Most 
kowo — Stoczniowiec II Barlinek 
1:2, Warta Międzychód — Odra Gó 
rzyca 1:2, Róża Różanki — Iskra 
Zemsko 1:2, Pogoń Skwierzyna — 
Budowlani Murzynowo 1:1.

TABELA
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D r e s z c z o w ie c  z  h a p p y  e n d e m
Wczoraj w Drzonkowie odbył się zaległy mecz ekstraklasy koszyka­

rzy, w którym  Fortuin — Zastał Zielona Góra pokonał Polfrost Byd­
goszcz 76:74 (43;37). Po tym  zwycięstw ie zespół zielonogórski awanso­
wał na trzecie miejsce w tabeli.

Dąb 11 13 39:11
Stocziio.\viec II 11 17 34:16
Pogoń 11 16 15:11
MLKS U 13 00:14
Iskra 11 13 29:22
Stal 11 13 25:19
Ilanka 11 13 21:15
Osadnik 11 13 19:16
Budowlan i 11 11 29:2G
Remor 11 10 31:31
Grunwald 11 10 18:26
Warta 11 10 19:28
Spółdzielca 11 7 14:36
Odra 11 6 13:29
Koral 11 4 13:31
Róża 11 3 14:41

P A R A D A  T A B E L
Grupa Wielkopolska 

(północna)
Chemik Police — Gwardia Kosza­

lin 2:2, Flota Świnoujście — Ina Go 
leniów 4:0, Wielim Szczecinek — 
Stal Siocznia 0:3, Światowid Łobez 
— Vlctoria Sianów 2:0, Arkonia 
Szczecin — Celuloza Kostrzyn 0:1, 
Energetyk Gryfino — Pogoń Szcze­
cin 0:3, Błękitni Stargard — Stocz­
niowiec Barlinek 7:2.

FORTUM — ZASTAŁ — 
POLFROST 
76:74 (43:37)

FORTUM: Krzyżyński 11, 
M. Kaczmarek 13, Mazur 4, Łu 
kow ski 15, Beuge 8, Nikiszyn 13, 
P. Bortnowski 4, Markiewicz- 
ius 8.

POLFROST: Olszewski 17, Ka 
bała 18, Nizioł 15, Skiba 5, Puś 
cion 2, Radziwon 7, Prusak 6, 
Bryzgałow 2, Piatnlcki 2.

Sędziowali: B. Antonijczuk  
(Wrocław) i M. Kutyna (War­
szawa). Widzów 1200.

90 sekund pozostawało do końca 
spotkania, gdy goście po rzucie Woj 
cieclia Skiby „za 3” prowadzili 74:69. 
Nic nie wskazywało na to, iż mo­
gą przegrać ten mecz. A jednak... 
Najpierw Mariusz Kaczmarek tra­
fił zza linii 6.25 ni i przewaga Po.l- 
frostu stopniała do dwóch punk­
tów (72:74). 51 sekund pozostawa­

ło . do końcowego gwizdka, gdy 
M. Kaczmarek wykonywa! rzuty 
wolne 1x1. Spudłował, jednak pił­
kę zebrał Aleksander Nikiszyn i on 
z kolei został sfaulowany. Trafił 
za pierwszym razem, po drugim  
rzucie goście wybili piłkę na aut. 
Przy wyniku 73:74, Marcin Radzi- 
won sfaulował Mirosława Łukow­
skiego. Znów pierwszy rzut celny 
i za chwilę udana dobitka Nikiszy  
na. Trener Roman Haber, podbiegł 
do stolika i poprosił o czas. Sędzio 
wie nie usłyszeli syreny i pitka za 
wędrowała pod kosz zielonogórzan, 
gdzie sfaulowany został Mirosław  
Kabała. Oczywiście nie mógł w y ­
konywać rzutów wolnych, bo trze 
ba było cofnąć całą akcję pod koisz 
gospodarzy. Goście wykorzystali 
przerwę, ale wyniku już nie zm ie­
nili. Rzut z dystansu Kabały był 
niecelny...

Tyle o końcówce meczu, bo rze­
czywiście warto ją było opisać. Od 
pierwszych minut spotkania prze­
ważali bydgoszczanie. Eeniaminek

wykorzystał brak koncentracji w  
zespole zielonogórskim i pewni# 
zmierzał do zwycięstwa. Pozyska­
ni z Hutnika Kraków — Mirosław 
Kabała, Śląska Wrocław — Piotr 
Nizioł i Victorii Sosnowiec — Ro­
man Olszewski dominowali na par 
kiecie. Gospodarze zbyt pewni sie 
bie po niedzielnym zw ycięstw ie nad 
Lechem chcieli chyba wygrać ten 
ir.ecz , „na piechotę”. Goście prowa­
dzili nawet w 14 min. 35:20. Po 
raz pierwszy zastalowcy wyszli na 
prowadzenie w 28 min. (50:48) po 
celnym  rzucie Nikiszyna. Był on 
zresztą najlepszym zawodnikiem ze 
społu Jerzego Chudeusza. Podobał 
się również Mirosław Łukowski. W 
Polfroście — wyróżnił się Roman 
Olszewski. M. WIĘCKOWICZ
Śląsk Wrocław 6 11 570:495
Stal St. Wola 6 11 478:435
Fortum — Zastał 6 10 480:430 
Polonia Warszawa 6 10 517:505 
Aspro Wrocław 6 10 568:536
Stal Bobrek 6 9 497:512
Lech Poznań 6 9 527:544
Hutnik Kraków 6 8 450:450
Górnik W ałbrzych 6 8 487:493 
AZS Lublin- 6 8 491:533
Victoria Sosnowiec 6 7 443:521 
Polfrcst Bydgoszcz 6 7 376:425

M i s t r z  A r k a d i u s z  
w r ó c ił  z  k la c z ą

Mistrz św iata w  pięcioboju nowoczesnym Arkadiusz Skrzypaszek w 
br. wywalczył również swój pierwszy tytuł mistrza Polski. Radość suk 
cesu nieco zmącił fakt, iż w międzynarodowym towarzystwie, w  
Drzonkowie wówczas startującym, znaluzł się zawodnik, który zgro­
madzi! w ięcej od niego punktów*, Wprawdzie litewski pięcioboista Gi- 
ntauras Staszkieviczius mistrzem Polski zostrć nie mógł, ale byl je­
dnak lepszy, a o wszystkim — jak to w pcntathlonie często bywa — 
zadecydował wyższy w ynik w  jeździeckim konkursie skoków.

Mistrz Skrzypaszek nadrabiał ml 
ną, ale okazji do rewanżu szukał. 
I to obaj zawodnicy spotkali się 
w niedzielę w Szczecinie by wraz 
z ośmioma innymi czołowymi pię- 
cioboistami uczestniczyć w  bardzo 
dobrze zorganizowanych przez tam 
tejszego biznesmena i wielkiego  
sympatyka tej dyscypliny soortu 
Tadeusza Turka zawodach „Pome 
ranium-Cup”. Zwyciężył Arkadiusz 
Skrzypaszek przed Litwinem, słu­
sznie nazywanym najlepszym  dwu 
boistą św iata (znakomicie pływra i 
biega) oraz wicemistrzem Europy, 
Maciejem Czyiowiczem .

Niektóre konkurencie zorganizo­
wano w Szczecinie—Dąbiu w cen 

■ trum osiedla Słonecznego. Na po 
i czątku pogoda dopisywała i zmaga

nia zawodników obserwowało ok. 
3 tys. widzów. Później górą był 
deszcz i szeregi kibiców się prze­
rzedziły. Impreza-show bardzo się 
podobała, a chwalili ją uczestnicy i 
widzowie. Pan Tadeusz zapowie­
dział, że będzie kontynuowana i to 
z roku na rok.

Były cenne nagrody, a najwspa 
nialszą. choć w  pierwszej chwili 
kłopotliwą, otrzymał zwycięzca. 
Jest nia kilkuletnia klacz z rodo 
wodem Nowielic. Zanewne będzie 
ozdobą drzonkowskiej stajni.

Czyżowicz powrócił z baranem, 
jedynie gość z Litwy nagrodzony 
został gotówką, wszak jak tu do 
trzeć w rodzinne strony np. z wy  
sokomlerzną krową. Pierwsza pró 
ba pana Tadeusza w yp ad ła  okaza

le, a inicjatywie należy ze wszech  
miar przyklasnąć. tym bardziej, że 
propaguje dyscyplinę sportu mniej 
widowiskową od gier zespołowych 
czy speedwaya, natomiast mającą 
najwspanialsze sukcesy, osiągane 
w trudnych warunkach. Brawo!

W YNIKI: 1 Arkadiusz Skrzypa 
szek — 5569 pkt.. 2.Gintauras Sta- 
3zkieviczius (Litwa) — 5466, 3. Ma 
cicj Czyżowicz — 5290, 4. Władimir 
Moczałow (Litwa) — 5239, 5. An­
drzej Stefanek — 5236. 6. Piotr 
Mąkowski — 5185, 7. Andrzej G i- 
żyii"':i -  5177. 8. Grzegorz Sądel 
— 5082. 9. Dariusz M ejsner — 5032 
10. Dariusz Goździak 4123 (w je  
ździe konnej pom ylił kolejność prze 
szkód i został „wydzwoniony”).

Staszkieviczius wygrał pływanie 
(3.03,7 i 1380 pkt.) oraz bieg (9.41,0 
na 3 km — 1196 pkt.), Skrzypaszek 
okazał się  najlepszym szermierzem  
(w czterech turach, — 25 zwycięstw  
i 1000 pkt.), w  strzelaniu (ze w zglę  
du na fatalne warunki atmosferycz 
ne — do nieruchomej tarczy) zwy 
ciężył Goździak (197 pkt. w tarczy 
i 1225 pięciobojowych), natomiast 

w  jeździe konnej najwięcej punk­
tów -  1070 zgromadził Czyżowicz.

Mężczyźni zakończyli już sezon, 
natomiast równie utytułowane pol 
skie zawodniczki oczekują jeszcze 
mistrzostwa świata w  Australii. Po 
szukiwania sponsorów trwają.

ROMAN SIUDA

TABELA
Pogoń 
Chemik 
Gwardia 
Arkonia 
Celuloza 
Stal Stocznia 
Stoczniowiec 
Flota 
Błękitni 
Wielim 
Światowid  
Victoria 
Energetyk 
Ina

10 20 32:6
10 19 44:11
10 17 33:9
10 12 18:15
10 11 13:13
10 10 18:13
10 10 22:19
10 10 17:16
10 9 23:20
10 8 15:25
10 5 9:24
10 5 11:32
10 4 5:21
10 0 7:45

J a n  O s v a l d  P e d e r s e n :
P i s a

B ę d ę  je ź d z ił  w  p o ls k ie j lid z e

(południowa) 
W arta-W artex Gorzów — Olimpia 

I Poznań 0:2, Stilon I Gorzów
— Polonia Chodzież 3:0, Łu­
buszanin Drezdenko — Warta Poz­
nań 1:7, Stilon II Gorzów — TPS 
Winogrady Poznań 0:0, Orzeł Biały 
Wałcz — Olimpia II Poznań 1:0, 
Sparta Złotów — Polonia Pila 1:0, 
Mniszko Gniezno — Lech Poznań 
2:7, Pauzował Lech I Poznań.

TABELA
Warta-Wartex 9 14 20:8
Lsch II 9 13 31:11
Lech T 9 13 26:14
Mieszko 10 13 21:22
Olimpia I 9 12 23:6
Warta P. 9 11 26:17
Stilon I 9 10 21:12
Olimpia II 10 10 19:16
Orzeł 10 10 7:10
TPS Winogrady 9 9 13:13
Sparta 9 8 13:22
Polonia Cii. 10 7 19:29
Stilon II 9 4 8:28
Polonia P. 10 4 8:29
Łubuszanin 10 0 10:43

Grupa Zielonogórska 
Lechia Zielona Góra — Dozamet 

Nowa Sól 1:1, Kania Gostyń — 
Zryw Zielona Góra 0:2. Kuźnia Ja­
wor — Pogoń Świebodzin 2:2. Kon­
feks Legnica — Chrobry Głogów  
0:7, Górnik Polkowice — Górnik Zło 
tory ja 0:0, Stal Chocianów — Miedź 
Legnica 3:2. Mecz Zagłębie Lubin
— Ravia Rawicz został przełożony.

(Ciąg dalszy ze str. 1)

— P rzypom nij sw eje  najw ażn ie j 
sze sukcesy.

! — Dwa razy stawałem na po­
dium IMS w  1988 r. byłem trzeci,

| a w  br. zająłem pierwsze miejsce.
, W sezonach 1990 1 1991 zdobyłem  
' mistrzostwo świata w jeździe para 

mi, a w latach 1986—87 i przed kil 
koma tygodniami w  Vojens tytuły 
DMS.

— Kiedy rozpocząłeś karie rę?
— Debiutowałem na motocyklach 

o pojemności 50 ccm, a później w  
1981 w dorosłym ” speedway ’u.

— Do ligi b ry ty jsk ie j trafiłeś..,
— W 1983 r. i przez cały czas bro 

nię barw Cradley Heath, natomiast 
w Danii występuję w  Fjelsted.

— Startu jesz  na włoskim  m oto­
cyklu  GM. Kto opiekuje się tw o­
im sprzętem ?

— Na najważniejsze imprezy mo 
tocykl przygotowuje mi niemiecki 
mechanik Otto Weiss. Moim sprzę 
tem zajmują się także duńscy spe­
cjaliści H enrik  H anscn i John  Ol­
sen.

— N iektórzy żartobliw ie tw ie r­
dzą, że z m otocyklem  ważysz m nie j 
niż b. m istrz  Polski Zenon K as­
przak.

—  Nie w iem  ile  waży Kasprzak, 
ale mogę podać moją wagę i wzrost: 
55 kg i 159 cm.

— Do Zielonej Góry na mecz z 
W olverham pton w padłeś z „m ar­
szu”.

— Tak lo prawda, w piątek star 
towailiśmy . w Vojens, w turnieju  
z udziałem światowej czołówki. 
Zwyciężył mój rodak Hans Nielsen, 
ja byłem drugi, a Szwed Heńka 
Gustafsson — trzeci.

— Podobno masz zamiar w przy 
szłym  roku startować w polskiej 
lidze w Stali Gorzów?

— Owszem jestem zainteresowa­
ny startami w Poisce, jednak nie 
otrzymałem propozycji z Gorzowa. 
Rozważam niektóre oferty w tym  
także kontrakt z K.S. Morawski. 
Podpiszę umowę z klubem, który 
zaproponuje mi najlepsze warunki, 
Wasza liga jest coraz lepsza z uwa 
gi na start obcokrajowców. Mj?c?e 
także fantastyczną widownię. k!.ó- 
ra choćby tak jak dws przy kiep­
skiej poigodaie zapełniła stadion. W

sezonie 1992 będę nadal startował 
w Cradley Heath oraz w  wyści­
gach na torach długieh.

— A co z występami w lidze 
szwedzkiej?

— Uważam, że nie znajdę czasu 
na występy w Szwecji.

— Kto jest twoim największym  
kibicem?

— Doninguje mnie cała rodzina, 
a przede wszystkim moja sympa­
tia Caroline.

— Dziękuję 2a rozmowę:

MAREK STANISZEWSKI

Chrobry 
Zagłębie • 
Zryw- . 
Leehią , 
Stal ■ . . 
Kania 
Ravia 
Pogoń 
Kuźnia 
Dozamet 
Miedź 
Górnik P. 
Górnik Z. 
K onfeks

TABELA
16
14
12
11
10

9
9
9
7
6
5
4
2
1

32:7
32:2
20:8
13:10
19:31
15:13
12:12
14:20
13:11
19:17
9:18

11:20
4:24
7:28

Jan  O svald Pe 
dersen zam ie  
rza. startow ać  
w  polskiej l i ­
dze. Czy bę­
dzie  reurezen  
tow a ł barw y  
Z K  „M oraw­
sk i”?

Fot. M A R E K  
W O Ż N IA K

W  p u c h a r o w y c h  s z r a n k a c h

Stilon zaczął obiecująco
U  ?  .; : > w

r  -e* su m  
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Wczoraj w  Wałbrzychu rozpo- nych Radom 3:2 (—13, 14, —13, 13,
ćzął się dwudniowy, półfinałowy 13), a spotkanie trwało aż 2 godz.
turniej siatkarzy o Puchar Polski. 12 min.
W inauguracyjnym  meczu miejsco- Bardzo udanie rozpoczęli siatka- 
wjr. Chełmiec pokanał druiynę Czar  rze gorzowskiego Stilonu pokonując

Płom ień • Sosnowiec 3:0 (9, 2, 14). 
Gorzowianie zagrali z werwą, sku­
tecznie bronili, nieźle rozgrywali, do 
minowali także przy siatce. Na naj 
wyższą notę zasłużył Roman Bar- 
tuzi, jednak każdy z zawodników  
spełnił zadanie.

Dziś pozostałe mecze. Najpierw  
Stilon spotka się z Chełmcem, a na 
stępnie z Czarnymi. Do finału, w  
którym są już AZS Olsztyn, W łók­
niarz Bielsko i Stal Nysa awansu­
je w yłącznie zwycięzca turnieju.

CHS)


